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m-m l lam. atr; ti łam: w tek6cle 
- 1 „ nekrologi 40 gr„ zw ycz, ló gr. 

ro a lC lamów. drobnt' 12 gr. Zl1 w:r 
dla poszukuJących i>racy 10 gr. 

bajmnlejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dh 
"zrobot. 1 zł. Ogtoszemll dwut<0lorow• 

. liO proc: drożeJ , ogłoszenia zagrr nlcz 
ie i trójkolorowe o 100 proc, ctroże 

•głoszenia adwokatów rycz.altem ~5 zł 
''ny ogloszel\ niedzielnych s11 o :.!I> pr0<· 

clroższe. 
W wydaniu ogO!uopo!skim1 

/;a 1 w. m-m w. l łamie ezer 70 m-m 
'sir. 5 lamów) - l zł. drobne za wyraz 24 gi 

Za tennl.n druku l treść ogłOl!zel\ 
administracja nie odpowiada. 
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. · ~; Ona może ziścić wszystkie 

P otrwa. )._ eszcze Twe marzenia o radości życia. 
jeśli nabędziesz los 44 Loterii 

OJNA w HISZPANII? ••• ~f~ezketu~r"zcezęściao 
BARCELONA, 2.2 (pAT) - ~oi.~ka po- 1 ~stańc~w zaopatrzonycq. w świetny mate

wstańcze wkroczyły dz1s. dto prorwmq~ Ge1:0-
1 
nał. wOJE;n~y, fro:nt b~dz1e pękał w~ wszy

na, zajmując m1ejscowcbci Tordera i Fo1as ~tk1ch m1e1scach, gdzie tyliko powstancy ude 
de Tordera na drodze z Barcelony do Ge- rzą. 
rony. Na inn.ych odci!"Lkach frontu lkataloń- Jede!1 . z czło~kó\y generali:ego sz~abu 
skiego powstancy czymą. dalsze postępy, powstancow powiedział, że wo1na skonczy 

się po miesiącu od chwili zdobycia Barcelo-
STIMSZNE SC~.NY._ . ny. Walka .patrwa zapewne dłużej 1iż jeden 

PARYŻ, 2.2. - Od chwil~ za1ęc1a Barc~-1 miesiąc, lecz jest możliwe, że zanim nadej
lony przez wo~s~a pows_tan_cze . zac.zęła się dzie trzecia rocznica wybuchu powstania, 
hezprzykładn~ ucieczka mthC]antow 1 Iudno- j cała Hiszpania będzie zjednoczona 'Pod wła-
ści katalońskiej do Francji. . . dzą generała Franco. · 

Fala wygłodzonych, obdartych i niemo-
żliwie wyni;dzniałych ludzi, na'Pływa bez- ZWOLNIONE TEMPO OFENSYWY. 
ustannie do granicznych miejsc~wości. fra.n- PARYŻ, 2.2 - Specjalni wysłannicy pra-
cuskich, 15dzie w!adze zgromadziły duze siły sy paryskiej na tereme walk w Hiszpanii kon 
żandarmow i wo1ska. statują, że ofensywa wojsk narodowych 

Centrala: WarRawa. Nowy „ SWiat 19 
Oddziały w Warszawie. Won-ie i Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe zalatwiomv odwrotnie. Konto 1?. K Q '2192. 

C.:~lilAienio l klaav romacuna ąie 23 lutegg r. b 

swej ostatniej decydującej ofensywy oodali
ly się od swych punktow wyjściowych i zor 
ganizowanych podstaw amunicyjnych i apro 
wizacyjnych o 150 Jon. W ciągu 37 dni armia 
350 trs. ludzi odbyła tak dużą drogę, ż.e 
obecnie trzeba zakładać nowe składy amu-

r:i~s~o:fy~ności, organizować połączenia i Warunki pracr ucznió # orzemrslOWJICc.._ 
iW tej chwili, jak podkreślają. specjalni H 

~Y~~~r:;;~~·obm'c~~ie0;~~:~n;a~~i~~ j~~ Nad czym . obradował zjazd inspektorate k pracy? 
nego z decydujących punktów węzłowych WARSZAW A, 2.2 - W Ministerstwie sprawie ochrony macierzyństwa robotn_icy, 
(kolejowego i drogowego) miasta Vich, któ Opieki Społecznej obradował octatnio szó- uregulowanej - ja1k wiadomo1 - osooną 
re stanowi oparcie nowej improwizowal)ei sty zjazd inspektoreJk pracy do ~raw k-0biet ustawą, która nakłada na pewne .kategorie 
linii obronnej wojsk czerwonych. jedno- i młodocianych, na którym omówiono szereg zalclaJdów pracy obowiązek zakhdania i 
cześnie drugie uderzenie zbliża się do miasta aktuaLnyich zagadnień w tej dziedizinie ochro u:trzymyw.nia żłobków fabrycznych dla dzieci 
Berga, które się znajduje już pad obstrzałem ny i inspekcji pracy. robotnic. Przy realizacji szerokiegQ planu 
artylerii wojsk gen. Franco i zajęcie któregoj W pierwszym dtniu - w obradach wziął opieki nad dzieolciem w Polsce - Mini·ster
dQp.rowadz.i do całkowitego dttcięcia od for- u"dział minister ovieki społecznej, M. Kościał stwo Opieki Spcuecznej kładzie bardzo duży 
macji czerwo•nych, znajdujących się Jeszcze ikows·ki, oraz głowny inspektor pracy dyr. nadsk na dtostarczainie przez pracodawców 
na zachód od Andorry. Oddziały te ocenia- M. Klott. realnej pomocy matce - robotnicy i- jej dzie
ne Sej na mniej więej 50 zys. ludzi. Szczegół.nie wiele uwagi pośw~ęcono dku poprzez żłotbkii fabryczne, bądź instytu

Najwi~ce.i uchod.lców napływa do Bo!.!rg l hiszpańskich, aczkolwiek poczyniła b. oo
Madame, Pu1gcerda i Tour de Cla·rd. Tys1ą: ważne postępy w kierunku grainicy franoll
~e !kobie~ i dzieci tłocz~ ~ie pr~ed zal?oram1 skie1. jednak znac~nie Z\y~lnifa swe tempo, 
~a.n.cta:mow, prag:iąc 1a.k na1prędze1 zna-1 co 1est rzeczą na1zupełnte.1 naturalną, albo 
1ezc się w~ Franq1. . . . . . wiem wojska narodowe od chwili podjęcia 

Wreszcie po prze1sc1u gramcy. osłabione 
głodem ; długotrwał~m. ma_r~zem k<?bietx kł.a I ------------------------------------------------------
dą się często na gołe] z1em1 i czekaJą az zaJ- z dk d k t 1• 
m1e ~ie nimi. ~ranc~ska sł!-tżba sani.tama. na- - aga OWJI w,pa e W 5 O ICJI. 

cje zastępcze t. zw. opieki lotnej. 

Omawiaino również ®rawę grani-cy roz
~czynania pracy w zajęciach nieprzemysło 
wych i przemysłowyieh u nas i za~nnicą. Z 
wy,głoszonych na ten ter.1at referatow wynika 
że wiele państw podniosło w ostatnkh cza
sach tę granice do lat 15-tu, t. j. do pozi-0 
mu, który już od dawna u nas obc1Wiązuje . 
. W państwach, w których .podniesiono ostat
nio granicę wieku dopuszczania do pracy -
przedłużono jednocześnie okres ctbowiązku 
sz·kolnego. 

karmi napoi i gdz1ekolw1ek ulolm1e. Bardzo 

~Ji~~!iJ:~~~~~~!;~~~:~:~~~~:! zweglony trup emerytki w szaf ie. 
laduie sic ąo ogrza.nych yoc!ąg:ów i :wysyła Ponure odkryc1-e eksped1-entk1- -w głąb kra.1u. Kobiety 1 dtz1ec1 zna1dą we • 
Francji przytułek, dopóki nie będą mogły 
wrócić do Hiszpanii. WARSZAWA, 2. 2. - Wczo1aj w War- Za chwilę dozorca i kilku lokatorów wpadlt 

TRUDNIEJSZE PRZEJśCIE. szawie w godzinach poranny.eh w dzielnicy do mieszkania Karwjckiej. Otworzywszy 
Od wczoraj przejście granicy stało się belwederskiej r.ozegrała się niezwykle za- drzwi wiodące do pokoju, stwierazili, że z 

trudinieJsze. Rząd rep1.tblikański, !Gtór.y po gadkowa tragedia w mieszkan.iu e:nerytowa dużej szafy wydobywa się dym i swąd sp1t
upadku Barceloiny stracił panowanie nad sy- nej urzędniczki Miinisterstwa Spraw Zagra- łenizny. W szafie Ujrzeli iWroki Karwickiej 
tuacją, zdołał częściowo zreorganizować nicznw-h' 39-letnieJ· Elżbiety Dunin-Karwic na wp_ół zwie_glone. Karwicka ubrana była 
władzę. Wysiłki tego rządu idą w dwóch J -
ki.eruntkach: 1) Przywrócić jakiś ład w ogar- kiej. w suknię i sweter, których resztki były je-
nięte\ paniką Katalonii; 2) zorganizować Nad rozwią-zaniem zagadkowego arama s~ze nie spalone. Na dnie szafy pod zwło
opór i l)Owstrzymać zwycięskie wois.ka na- tu pracuje obecnie prokurator

2 
sędzia śled- kami :zmajdowało się kilka kawałków drze-

mdR:;~·ltaty nie dały dłuł{o na siebie czekać. czy i władze policyjne. I wa niedopalonych i żarzących się jeszcze. 
Na punktv graniczne wzybyły nowe silne od Karwicka od roku zamieszkj.wała w i!lO- Przerażeni straszliwym widokiem przy
działy żandarmerii hiszpańskiej, która prze- wym domu m. 12 przy ut Zakrzewskiej zaj byli dogasiJoi ogień i natychmiast powiadomi 
puszcza do Francji jedynie kobiety, dzieci, mując lokal kawalerski. Prowadziła życie li władze policyjne, które wdrożyły energicz 
starców i rannych milicjantów, a zdrowych bardzo spokojne. Nigdy nie widywano u ne śledztwo, zabezpieczając zwłoki i mie
żołnierzy wraca na froint, aiby nadal pro-
wadzili beznadziejną walkę. niej osób obcych. szkanie. 

Wojska pcxwstańcze posuwające się GDY ZADZWONIŁA EKSPEDIENTKA„. SEKCJA ZWŁOK. 
wzdlt!ż wybrzeża w kierunku północnym nie Wcz-0raj o godzinie 10-ej rano do mie-
napotkały przez trzy dni żadnego orporu. sZ'kania Karwickiej przybyła ekspedientka 

Dopiero wczoraj żołnierze republikańscy kl . • · · 
nawiązali walkę z przednimi strażami po- ze s epu spozywczego z zamow1-0'!1ym1 
wstańców. przez Karwkką produktami. P.onrleważ na 

Sędzia śled~zy i prokurator zarządzili se
kcję zwłok Karwickiej w celu wyjaśnienia 
kwestii, -czy Karwicka nie została uprzednio 
zammdowana, a 111astępnie spalona przez 
mordercę w cel!u upozorowania samobój-

stwa i zatarcia śladów zbrodni. 
Przypuszczenie jednak, iż Karwicka po 

pełniła makabryczne samobójstwo zaczyna 
się coraz bardziej krystalizować Jak oświ~d 
czył w czasie śledztwa jede:i z sąsiadów 
Karwickiej, o godzinie 9-ej rano ustyszał 
głos Karwickiej, wołającej: „Matko". Co 
więcej, stwierdzono, że Ka:rwicka przed 
dwoma laty usiłowała pozbawić s·ię życia 
przez poderżnięcie żył u obu rąk. Urat.owa 
no ją wówcza:s. Od dłuższego czasu aż do 

W drugim dniu zjazdiu na plan pierwszy 
wysunęła się sprawa warunków pracy ucz
niów przemysłowych. W . obradach poświę ... 
conych temu zagadnieniu wziął udział dele 
gat Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Poza tym omawiano sprawę badań tekar. 
skich młcidocianych, kwestje organizacyj_. 
ne i t. d. 

~--- ·--·~-----··- ---· --
lOSI 

dni ostatnich Karwicka w dalszym ciągu do I-ei klasy 44-ej Loterii Klasowej 
zdradzała rozstrój nerwowy. I poleca Dom Bankowy 

Jeśliby tak silnie zarysowujące się przy I i Kolektura Pol. Monop. Lot. 
puszczenfa <:o do zamachu samobójczego I Wł d ł c· . 
zostały potwierdzone, wypadek całopalenia 1 a ys a w 1anc1ara 
Karwickiej byłby zupełnie podobnym do I i Czesia w W ojciec howsk i 
strasznego wypadku samobójstwa robotni- ·1 

cy łódzkiej śp. Władysławy Bytomskiej, któ Łódź, P~otrkowska 91. 
ra spaliła się na ulicy Smutnej obok omen- ·--------amP

11
• ~K111.a0111·.N·r···6•0•3•1•'0_.-

tarza na Dołach. I Wobec całkowitej dezc~·ganizacii i popło . sygnał dzwonka nikt się w mies~kaniu nie 
eh~ szerz~cego się w szere.gach republikań-: odezwał aini nie poruszył, ekspedjentka 
skich, opor ten. na J?ewno nie potrwa dłu~o ! pchneła drzwi które nie były zam.lmięte na 
prawdopodobnte niedługo front ~rnt.llonsk1 •. ' . . . « 
ZCJstannie zlikwidowany. klucz 1 weszła do mieszkania. Tutaj poczu· 

ła ostry zapach dymu, a następnie spostrze
K O L O S Y C. O. P „ u 
. -FRONT BĘDZIE PĘKAŁ.„ 

PARYŻ, 2.2 - Nie ma wątpliwości, że sy 
tuac.ia republikanów jest obecnie ogromnie 
trudna, o ostateczne rozwiązanie musi szył?
ko nastapić. Katalonia może opierać się 
jeszcze przez dwa lub trzy tvgodnie. lecz od 
o-statecznej kl ęski nic nie zdoła jej uchronić. 

gła kłęby dymu. 
Przeraż·ona tym ekspedientka zaalarmo

wała sąsiadów Karwickiej i dlQzorcę dom.u. pracu1ą pe n ą arą 
Po \ikwidacji frontu katalońsk1ego, fran 

co bedzie mógł rzucić na front Madrytu, W~ 
icncji, Estramadury i i~alagi blisko 400 ty
~ięcv ludzi walczących dotychcws w Kata
lonii i wówczas przed liczebną przewagą po 

ulł•„JIJ szycia, modelowania krawie. 
ft U czyzny i robót ręcznych wy-

na zaspokojfnif najbardziłj pa ąt:gt:b połrz~b. 
uczają KURSY mistrzyni POTOWEJ 
Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, parter 

WAR.SZAW.e., 2. 1. - Jak wiadomo na za
proszenie ministra spraw wojskowych lziby Usta 
wodawcze w osobach P'P· wicemarszałków Sej
mu i Senatu i kcmisYi budżetowYch oraz woi-

1 

skowych zwie<l.t.łY Centralny Okręg Przemy
slow}'. r.rupa • t ko \U , atrol pol1'cy1•nll Wycieczka odbyla się w dniach 29 - 31 u m oz c zyz n z a il B w a a p I 1 • s!ycznia rb. po.:'. ?rzewodnictwem 2-go. ~icem1~: 

'te 

1 

mstra spraw Vol iskowYch szefa a<lm1mstraci1 jeden zabity, trzech rannych. armii gen. inż. Litwinowicza, który zapozna! 
biorących udział w wycieczce w terenie z pań 

WARSZAWA. 2.2. (PAT) _ Kolo wsi Sza- łów. Policja w obronie własnej użyła broni; wf stwowymi zak l~c!ami lotniczymi w Mielcu i 
ba'·in powiatu brzeżańskiego patrol policyjny wyniku czego została zabita 1 osoba i 3 ranne. 1 Rzeszowie, z w-ytwórnią ,.H. Cegielski" w Rze 
:iatknąl się na grupę mężczyzn. którzy zoba- Dochodzenia prowadzą władze śledcze. szowie i z akladami południowymi w Stalowej 
czr1ysz:r policjantów oddali do nich kilka strza Woli . 
~ft!@t$iiWNU Fh±§64$5MIM 'f • ; w • W tych ostatnich zakładach drugi wicemini 
ptg ~D. }I.\ ~Io.u1~0 OSTAT.>JIE DNI! Rewelac~joa znlilota cen I nister wygłos i! przemówienie w tktórym dal 

UK.Hll' .et l'ii . charakterystyt< 11racy wojska przy rozou<lo-
i> 

2 1 
1'101 ftODZl(ł: ROZWODZĄ Sil 1

1 wie przemysłu v. ojennego mówiąc: 
l!li::i:D oczot. 12· · 1

· 6· 8· .i 
1 

„W roku U a6 Marszałek l(ydz Smigły uzy 
Dziś 2 poranki o godz. 12-ei i 2-ej. Ceny miej s.:: : 85 gr. i 1.09 zł. skal poważną ;iożyczkę we Francji w gotów-
na powstałe seanse lll miejsce - ~5 gr., U m. 1,09 i I mieis ... ceml:ri.5•0lllilzllil. ••••• ,a. · ce i materiala :I- na rozbudowę armii. R.ząd 

1 *WWf· MSMbM&#EE4iHE*Y Mflł#U* * ..., przyznał zaś r;nniste;;r skarbu zna1·azł i posta-

Wielki polski film erotyczny wg. pow1esc1 

ST. KIEDZY~SKIEGO 

PREl'llfR1' ! KŁAMS WO 
80.r KR Y ST Y N Y· 

O godz. 12 i 2 

2 Poranld 
Ceny od 

Rewelacyjna obsada 
najsłynniejszych gwiazd 
polskiego ekranu: 

Reż. Henryk Szaro 

lOD!ł Hllllll'llł 
w fenomalnym numerze 
śpiewno t Ił n e c z n y m 
.L a m b e t h • W a I k:. 

wił do dyspotx~h wojska większe ś.rod1ki. Ko
nieczność wzmożenia sił obronnych państwa zna 
Jazia zrozumie.i:'" v. urzędujących wówczas iz
bach usta:wodav.ci..y<:h i oddźwięk w całym na
ro<lzie. 

Z uzyskanyot.h ś10dk6w Marszałek w poło
wie r. 1936 z:iei.ydował przede wszystkim prze 
znaczyć więks·_e sumy na szybką dalsza. rozbu 
dowę Jlfzemysli. w rejonie środkowYm kraju, 
wychodząc z t•!go założenia, że rozbu:dowa prze 
mystu, zdolne&-' zwiększyć swoje możliwości 
produkcyjne, c::l WYpadek wojny, jest tańszym 
sposobem zaPc\\'nienia sobie środków obrony, 

Wy<lają.c ra:l~az dalszej rozl:mdowy przemy 
siu, Marsza łek Rydz Śmigły dal dalsze wytycz 
ne, by prace na.cl rozbudowa, by!y prowadzone 
w szY.bkim te,1·; e i w takiej kolejności, by WY 
budowane pier-;sze fabryki mogly pracować 
cd razu nie t:v"·ko na potrzeby bezpośrednio 
wojska, ale również by mogły swymi WYIOba
mi ·pomóc w cta:~zej rozbudowie nowych zakła
dów, zmniejszaią·c. tym samym kwoty, które 
trzeba by byb zapłacić zagranic:y:. 

-ELŻBIET A BARSZCZEWSKA 

MIECZYSLA WA ćWIKLINSKA 

K. JUNOSZA - STĘPOWSKI. 

MICHAL ZNICZ. 

BOGUSŁAW SAMBORSKI. 

JACEK WOSZCZEROWICZ 

JEIUY suw~ 

Dlatego w pierwszym rzę<lzie zaczęliśmy w 
tak zwanym obecnie COP od budowy fabryiki 
obrabiarek, stalowni i połączonego ze stalow· 
nią zakładu mechanicznego, fabryki silników '.-0 
tniczy.ch, fabryki płatowców metaloWYch. 

W ciąg.u tych dwóch pracowitych dni mam 
zaszczyt pokazać panom senatorom i posłom 
właśnie te zak!a0dy - budowa ich bowiem znal 
duje się już w końcowym stadium - niektóra 
zaś z nich prnaują pełną pa.rą na ·nasze najba1 
dziej palące potrzeb)-1. 
. O ~entralnym Okręgu Przemysłowym mówi 

~ tę glosno w SJJolcczeń.stwie już drugi rok -
Jako o rewelacyjnym nowym posunięciu gospo 
darczym. W wojsk.u nazywamy obecny okres 
drugą fazą rozbudowy przemysłu wojenneg.:i 
którego poprzednie tempo rozbudowy z powo~ 
du b.raku dosłatecznych środków było znacznie 
woln_iejsze i trudniejsze w realizacji. Sa,dzc. że 
będz_1e rz_eczą pożvteczną gdy dzisiaj, z okazji 
w~c1eczk1, P? informuję Panów senatorów i PG< 
stov: o d.ugo ·etniei trudnej. i konsckwcn nej praj 
cy i wysiłkach wojska w dziedzin'e rozbudl>
wy przemysłu obronnego. 

Kończąc swe prze1111hvienieh generał powiel 
dzial: 

- „Poruszylem zagadnien:e zwiazane :z: 
przemysłem wojennym, nic ty l" ' : ~ c prnc p~o· 
wadzonych w innrcl1 ośrodk ach przcmnł°'" 
wrch, jak Warszawa itp. · 

Pozosti! jc jeszcze do omówienia si::·awa sił 
f~.chowyd1 - i 11 ż y11 ,erów - majstrów i wykwa 
lmkowany ~li robotników. Sprawa ta jest wiel. 
ką naszą troską i wymaga_ wielkich WYsil-ków ró 
ż.nYc.b resortów dla należytego jej rozwiązania 
i postanowienia. 

Wy~iq;;zi<:a powr6cl!a do WarszawY dnia 31 
,ftyc.znfa b-r. o godz. 23.43, ZAŚ następnie dnia, 
11. l ~o odoyto się zwied~• ~Ir 
~Oh Za:lfłndóv. lużYn!ęii. , - -



KINO-Ti. ATR 

f_!ł A 
LóDż, I\illńskiego 124. 

tel. 146-17. 

„.E c i-1 u· 

wg. najlepszej 
powieści 

fannie 
Hur1i 

Dziś 2 poranki o godz. 12 ! 2. Ceny o<l 54 gr. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Wielki pragram otwarcia. 

•. Ks1~źniczka Cygańska „ STO POCIECH 
W r. gł.: ANNABELLA I HENRY FONDA W ro1: głównej: BDDIE CANTOR. 

film w kolorach natura'.nych. Ka·pitalna komedia. 

Początek w dni pows:lednie o godz. 4. W soi otę o 2, w niedziele i święta o godz. 12. -

i 

OŻ'Wlt,KOWt KINU 

,,l'lll'IOZ/l'' 
ul. KILIŃSł\IEGO nr 178. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. O, 4, 10, 16 I 17. 

Od wtorku 31. I. do poniedziałku 6. Ił. 

Bomba humoru i śmiechul 

I 

Kpt. Władz'm~erz tbm'elawski 
I odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

W A.RSZA W A, <ln. 2. lutego - Zarządzeniem 
Prezydenta RP wydanych zostalo szereg o<lzna 
czeń Złotym Krzyżem Zasługi. Z Łodzi odzna-

1 czeni zosta'.i Stanisław Binkowski i .k.ii>t. rez. 
Włodzimerz Chmielowski; w Kielcach - Pa

l weł Kozuibek; w Łowiczu Czesław Motyliński; 

I 
w Kaliszu - dr. Mieczysław Trzecia•k. 

Zjazd d elegat6w Chrz eścija'1 
skich Z w. Zaw. 

W rol. gł. ADOLF DYMSZA, EUGENIUSZ ŁóDż, 2. 2. 
BODO, GROSSóWNA, ORWID i wielu in. b.) Dziś odbywa się w Warszawie wal-

Paweł Gaweł 
Nast. ,progr. 1) Prater, 2) zew pustyni. ny zjazd delegatów Chrześć. Zw. Zawodo-

wego pracowników sam'O'rządowych w eol 

I Pctczątek seansów w dni po.wszcdnie o go- I 
dzinie 3 po poł., w niedziele i święta o g. 12 sce. 
w potudnie, ostatni o godz. g wieczorem. Przedmiotem obrad są !firawy organi-

~.-~~~&B~~~~·~nm~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zacyjne i z1wodowe. Z łód~iego Chae~ 

Pogrzeb ofiary 
- ,,dusiciela z Balut.r.r. -
•·• ŁÓDŻ, 2.2. - Wczoraj odbyl się z Prosek
torium pogrzeb śp. .Reginy Zych, zamordowa
nej w bestia'·ski sposób przez Bolesława Strze
leckiego w tnieszkaniu, przy ul. Krawieckie! 20· 

Sledztwo prawdopodobnie zakoflczon& z.osfanie 
stosunkowo szybko, tło bowiem morderstwa· zo 
stało .ustalone. Po zakończeniu· ś'edztwa poll-cyj 
nego Strzelecki przekazany zostanie władzom 
sądowym. 

jańs.kiego Zjednoczenia ,, Zawodowego 
udział w oo :adach zjazdowych bierze dele 
gacja w składzie: prezes oddlZ. prac. samo· 
rządowych p. $miałowskl, prez~ Rady 
Okr. - p. Dębczyńsld praz sekretarz p. 
Matuszews.1d. 

w niedziele ołlslaniecie 1om1i lra 
dr. StanłSława Skalskiego. . 

t6Dt,.2. 2. 

Nr 33 

Wyniki wyborów dorad gminnych 
- w czterech powiatach -

WARSZAW A, 2.2 - W dniach od 25 do podarcze OZN i innych 
29 stycznia b. r. odbyły się wybory do rad darczych l zawodowych 
gminnych w powiecie wieluńskim, rypiński m, litycznym - 6 mand. 2) 
konińskim i augustowskim. mandatów. 

ugrupowań gospo
o charakterze apo
różne mni li! 1„zości 6 

Wyniki wyborów w wyżej wymienionych W Jarosławiu, pow. jarosławskim - na 
powiatach przcdstawiaia się następu jąco : w cigólną ilość radnych 24, przypada na: l ) 
powiecie wieluńskim odbyły się wybory w listy gospodarcze OZN i innych ugrupowań 
24 gminach, przy czym wybrano 406 rad- gosp. i zawad. o charakterze apoli tycznym 
nych. 1) listy gospodarcze OZN i innych - 14 mandatów, 2) Str. Narodowe 4 man
.ugrupowań gospodarczych i zawodowych o \ da.ty, 3) PPS 3 mandaty, 4) różne mniejszo
charakterze apolitycznym uzyskały - 258 śc1 - 3 mandaty. 
mandatów. 2) Str. Ludowe - 120 manda- W Grzymałowie pow. Skałackim - na 
tów. 3) Str. Narodowe - 28 mandatów. ogólną ilość radnych 12 przypada na: 1 listy 

W powiecie- rypińskim odbyły się wybo- gospodatcze OZN i innych ugrupowań gos
ry w 6 gminach, przy czym wybrano 84 rad- i podarczych i zawodowych o crarakterze apo 
nych. l) listy gospodarcze OZN i imwch · litycznym 8 mandatów, 2) różne mniejszości 
ugrupowań gospc.darczych i zawodowych o '. 4 mandaty, 
charakterze apolitycznym uzyskały 77-man i 
datów. l) Str. Ludowe - 4 mandaty, 2) Str. •••••••••••••••• Narodowe - 3 mandaty, i 

W powiecie !konińskim odbyły się wybo-1 Zdarzen„a. I 'W'ypadkl 
ry w 55 gminach, przy czym wybrano 412 
radnych. 1) listy gospodarcze OZN ·i innych (-) W związkiu z osiągnięciem poroz-umie
ugrupowań gospodarczych i zawodowych o, nia i dokonaniem wymiany odpowiednich not 
charakterze apolitycznym uzyskały - 244 mii;;dzy rządem ·polsikim a rządem litews·kim, 
imaindaty. 2} bez określooego oblicza polity-. z <lniem 28 stycznia 1939 r. został przywróco
cznegó - 65 mandatów. 3) Str. Ludowe -i ny debit komunikacyjny wszystkim pismom poi 
51 mandat, 4) Str. Narodowe - 44mandaty, 1 skim na Litwie, a '.itewskim w PolS<:e. Od tego 
5) PPS - 2 mandaty, 6) inni - 6 manda- l <lnia wszystkie dzienniki i periodyki polskie mo 
tów. · Igą bez ograniczeń przenikać na Litwę, a litew-

W powiecię augustowskim odbyły się wy I sikie do Polski, podlegając tylko ogólnym prze
bory w IO gmmach, przy czym wybrano 148 pisom stosowanym do prasy zagranicznej. 
radnych. 1) listy g'<)spodarcze OZN i innych {-) W dniu 1 lutego została uruchomiona 
!Ugrupowań gospodarczych i zawodowy-eh o nowa linia koleiowa Częstochowa - Siemko
charakterze apolitrcznym UZJ:Skały 9f man- wice, dlugości 56 kim. o iodz. s rano z Często 
daty. 2) bez okreslonego oblicza p~lityczne- chowy do Siemkowic odszed.l pierwszy Po<:iąg 
go - 18 mandatów. 3) Str. Ludoiwe - 32 pasażerski, a po pofudnlu nast~ny. Tegoż dnia 
mandaty, 4) Str. Narodowe 6 mandatów. uru~homiono Jedną parę pociągów towarowych 

Ponadto w Cl:tt. 29 stycznia b. r. odbyły Nowy rozklad Jazdy: przew!iduie kursowanie na 
'Slę wybory ao rad miejskich V{ miastach: nowym odcinku kolejowym dwóch pair pocią-. 
Halicz1 Jarosławiu, Grzymałowie, przy czym gów pasażerskich oraz trzech !Par i>oclągów to
wynlk1 wyborów w wy-żej wymienionych mia warowych. W tych dniach na'Stąpi oficjalne ot
stach przedstawiafą slę następująco: w Ha- w.arcie linłł. 
liczu, pow. stanisławowskim __:_ na ogólną\ (-) Duńska para łrólewska wyjechała do 
ilość radny~h 12-u przypada: na l) listy goo Cannes vla Paryt. 

Prezydent R. P. spędził swe imieniny „ w rezydencji spalskiej. · „ Morderca przebywa w areszcie śledczym w 
zwiąZlku z toczącym siP. nadal docho<lzenlem. 

.Wczoraj ·odbyło Sle posleCfzenre Komtte- SPA~A .2.? - . Pre~yqen! R.. P. Ignacy 
tu Obywatel~ldego uczczenia pamięci ~· p. Mościcki dz1en swoich . m~1enm \ak zwykle 
dr. Stanisława Skalskiego. Przewodniczył spędził w Spale, do ktore1 udał się wczoraj 
dr. A. Toma.newski. Ze zro®nego sprawo- po południu. 

spraw wojskoiwych gen. dyw. T. Kasł>rzy 
cki. Marszałek śmigły Rydz złożył Prezy
dentowi R. P. w towarzystwie ministra 
spraw wojskowych łren. dyw. T. Kasr.rzy
ckiego życzenia w imieniu swoim i armii. 

Szczęśliwy skok z 11-go piętra 
~~lłOR ·ICA DOGOTOWIA lłATU•ICOWEGO 

ŁÓDŻ, 2 lutego - Wczoraj z okna w klatce I szynę, która obsunęła się z wozu, 38-letni ro
~chodowej w <łomu nr 70 przy ul. Piotnkows- botnik feliks Maciaszczyk zamieszyały w Rc:t 
„iei z wrsokości drugiego piętra wyskoczył kini prZl' ul. Piaski 11. Wskutek WY'!)adku ro
.:J-lemi Scncler Goldman, zamieszkały w .Ł~czy botuik doznał zł_am.ania prawej nogi i ogólnych 
.:y przy ul. Ka liski ei 36. GoldmanC'111, ktory po obrażeń. Przew1ez10ny został karetką poioto
zamachu samobójczym nie zJC!radzał cięższycn wia do szpitala Ubezpieczalni. 

zdania wynika, ~e Komitet zebrał pewną Po drodze, we wsiach i miasteczkach 
kwotę pi~niedzy, za którą, ufundował J?Om- oczekiwała .przejazdu Dostojnego Solenizan-
11ik z popiersiem ś. p. Stanisława Skalskiego. ta licznie zebrana ludność, a w szczególno
Pomn~k ten wystawiony został nad moiPłą ści młodzież s!lkolna, aby złożyć życzenia 
zmarłego na Starym Cmentarut Katolickun. imieninowe i dać wyraz swego przywiąza
popiers1e wykonał artysta-r:zeiblarz AI. Cze- lllia. 
czot. 

Poranek spędził Prez}"dent R. P. na polo
waniu w towarzystwie Marszałka $migłego 
Rydza, ministra spraw wujskowych gen. 
dyw. Kasprzyckiego, ministra Świętosła w
skiego. Obecni byli również na po!bwaniu 
gen. Schally, płk. Strzelecki i plk. Kob ·:c
eki. Wczoraj w godzinach porannych w ka-

Odsłonlęcle i poświęcenie pomnika nastą 1 plky spalskiej ks. K()Walski z Inowłodza od-
pi w dniu 5 lutego r. b, ' prawił nabożeństwo, na którym obecni byli 

obrażeń zaopiekował się dozorca domu I zawe - Natalia Mi!'>kiewi-cz, zamieszkała przy u\ 
7.Wał lekarza pogotowia PCK. Przybyly lekarz Drużbackiej 6 pn.ez omylkę napila sie zamiast 
stwierdził tytko leokkie obrażenia cielesne z po lekairstwa jakiegoś trującego płynu. Pierwszej 
dejrzcniem pęknięcia kości udowej. Jak: dal ei pomocy ofierze pomylki udzielił lekarz pogoto· 
ustalono, Goldman jest nerwowo chory I Przy. wia. 
był do Łodzi, aby zasięgnąć porady lekarskiej. - W mieszKanl-u własnym przy ul. Z1ler
Pod ·wpłyWem depresji psychicznej dokonał za- sklei 91 uległa ;aczadzeniu itlenklem węgla Ot 
machu tak szczę~liwie zakończonego. t'.a Rozenberg 1 1ei syn Chaim. Pierwszej po-

- Puzy u\ 1owarowej 19 w czasie wy!ado mocy udzie!!\! ta\.zadzonym lekarz pogotowia. 
wania maszyn ulegl przygnieceniu przez ma-

i{radzież 15- stu skrzyń zapałek• 
wytrawnymi złodziejami. 

ŁÓDŻ, 2.2. - Do sk'.epu Stefana Lewando\v j - Kilku chłopców na ulicy ŻJ'.dowskiei ob~k 
ski ego przy ul. Na w rot 18 <!ostali sie nieznani domu nr 32 zainscenizowało pomiędzy sobą b?J 
sprawcy i skradli 15 skrzyń zapałek ogólnej l kę. Widząc to Garwoliński Mieczysław, zamie 
wartości około 5000 złotych: szkały przy ul. Składowej 21, wsze-dl między 

- Juliusz Braun, przemrslowiec zamieszk;, chłopeów, aby przerwać biia·trike. W tym czasie 
ly przy ul. Na w rot 108 powia,domił policję, że bijący się chłopcy skradli mu z kieszeni port
w godzinach popołudniowych przybyła <lo nie monetkę z 25 zł. gotówki. Poszkodowany do
:w nieznana kobieta pod pozorem wi<lzenia sie piero po chwili zorientowal si~ że chłopcy 
;; jego żoną. Była to. jak się okazało złodziej by.'.i wytrawnymi kieszonkowcami. 
ka, która korzystając z nieuwagi Brauna s'kra 
dta biżuterię wartości 1600 zł. 

- Nieznana złodziejka, zwabiła do bramy 
jednego z domów przy ul. 13rzezińskiei 6-'.et
nią córeczkę Anny Knohel (Brzezir1ska 13) i 
ś ·iągnęla z dziecka płaszczyk, 'PO czym ucie-kia .. _____ lli:a: ______ 5'W ____ _ 

-=it"ig )&fil - WUGQ • 

- a Elffll 

Osobiste. 
Kierownik referatu bezpieczeństwa Sta

rostwa Grodzkiego w Łodzi p, Lucjan ~usiał 
powrócił z .urlopu Y"'(poczyllkow~go 1 w 
dniu wczoraiszym o!JJą urzędowan1e. - •t•v••a 

Na arebnym ekranie. ;..;.;;;...;;.;.;-.-.-.;.;;; _____ ___ 
„Kłamstwo Krystyny" 

„ n'Bflepsz7 łllni mezonu 
w kinie "Pałace• 

Dzisiejsza! premiera nowego polskiego 
filmu erotycznego p. t. „Kłamstwo Krysty
ny" w kinie „Palace" wzbudziła wielkie za 
interesowanie. 

Film zrealizowany został według pięk
nej i wzruszającej powieści Stefana Kie
drzyńskiego p. t. „Dzień Upragniony". 

Głównym mDtywem aikcji filmu „Kłam 
stwo Krystyny" są dzieje pięknej dziew
czyny, która w imię miłości potrafiła zdQ
być się na największe poświęcenie. Bo
haterka filmu - to jedna z wielu współ
czesnych dziewcząt, /które spotkać może
my w każdym kraju, w każdym mieście. 

Dzieje Krystyny - to ilustracjai praw
dziwego życia, to fotografia prawdziwych, 
codziennych zdarzeń. 

Reżyseria filmu spoczywa w wytraw
nych dłoniach jednego z najzdolniejszych 
naszych twórców filmowych - Henry'ka 
Szairo. 

Kap~yśna po~oda 
w ::diod P.ima. 

ŁÓDŻ, 2. Jl. - Przewidywany przebieg p) 
i;Gdy w dniu lzisieiszym: rano chmurno i miej 
scami śnieg. Umiarkowane wiatry z północne
go- zachodu i zachodu. Na zachodzie lekki, na 
wschcdzie umiarkowany mróz. W ciągu · dnia 
wtarvn ie z pó,nocy powietrze arktyczne powo 
dując zmienną pogo<lę z przelotnymi opa<la.mi 
przy silnych i porywistych wiatrach półno . 
nych. 

Do sukcesu „Kłamstwa Krystyny" w 
wiel•kiej mierze przyczynili się a·rtyści, od
twarzający w filmie tym główne role. El
żbieta Barszczewslka stworzyła w roli Kry

KURS D.R.UTOW 10 zlotych. Artyistyczna pra- styny najlepszą kreację w swej karierze. 
cownia pulowerów damskich i męskich wYUCza W pozostałych rolaich występują takie 
szydełkowaniai i na drutach oraz haftów recz ,,asy", 1· a:k: Mieczysława Cwiklińska (Mar 
nvch i maszynowYch. Praca za•pewniona. -
P-rzyjmuję roboty po cenach przystępnych, ledka). Michał Znicz (ojciec Krystyny), 
Kaufmanowa, u\ Zgierska Nr 16, pr. of. I tl. Kazimierz Junosza-Stępowski (Mairlecki), 
m. 29. Bogusław Saimborski (Klimkiewicz), Jacek 

DOGA mlodego nagrodzonego medal.em sprzo "W_os.z.cz~rowicz (Kr~żek). Debiut Je~zego 
dam natychmiast. ur. Czartoryskiego 6, m. 2, Shwms'loego (w roh Janka Marle<:k~go) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejs::~.i dyżurują_ apteki: H. Pasto

rowa, Lagiewnicka 96, J. Kohnne, Limanowskie· 
go 80, J. l{oprow;;ki, Nowomiejska 15, M. Ro· 
zenblum, śródmiejska 21. M. Bartoszewski, Piotr 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, E. Za· 
krzewski, Kątna 54, I. Siniecka, Rzgowska 51, 
s. Trawkowska, Brzezińska 56 - w: ...... 

Dr med NITECKI 

(przy Srebrzy[lskiei). wypadł pOna<l wszelkie pochwały. Naresz 
. cie film polski znalazł amanta, który po-

OTOMANY_ ro:n~go ~~s?nu, gai:<leroby, sto.ły, tratfi grać i mówić przed obiektywem. 
krzesła, lezank1, 1 sto 01k1 <lo radia. Ceny zniz.o-r N · I 6~ · I ł ]e 
ne. J, Martynowski, Pomorska 30. ~ specja ne wyr .t..nten e zas ugu 

równteż fenomenalna Loda Halama za bra 
KUJAWKA JÓZEP zgubił bilet slu~lx>wy Nr. wurowe wykona1J1i. e numeru śpiewno-
~0588, wydany przez dyrekcje K.E.Ł tanecznego „Lembeth-WaJlka". 

MAGIEL elektrvczna z motorem tanio do sprze Jest rzeczą pew:ną, fe WSZ'fscy mił?śnl-
dania zaraz. Wia<lomość, Kopernika 43, m. 5-b· cy artystycznego filmu tłumnie pośpieszą 

dziś do 'kina „Palace" na premierę filmu 
„Kłamstwo Krystyny". MASZYNĘ damska b!'>benkową Singera ma!J 

używaną, sprzedam tanio. Łaglevmlcka Nr 47, 
rlłorobv skóre, weneryczne i moczopłciowe. ~~łuciennik I_ v. _ _ - -------

• <\ WłłOT il2, front 1 piP.tro Tel. 213-18. . . 1.-ggzms.-11 lll .iCKJll cpotHJl 
nrzvimuje 00 8 _ 9.30 ·,. Ód 5.30 - g w. .RĘKAWICZA~KA - sztrykierka na ~1~nkio ma .., L ~ .HłJ„\11 ,..., \li 

;ni.nistra WR i OP $więtosławski, oraz człon 
kawie domu wojskowego i cywilnego Prezy
denta R. P., urzędnicy i pracownicy admini
stracji dóbr spalskich. 

Na!!tępnie przed godziną 10 przybył do. 
Spały Marszałek $migły Rydz oraz mini~ter 

• I'.!.„ 

MOLD IMIENINOWY. 
SPAŁA, 2.2. - W godzinach POP <: : L l .:" "" ~ 1.. ' l 

ludność wiejska złożyła hold imieninowy P re 
zydentowi R. P. przed palacem w Spa'-e. Pre· 
zydent R. P. w. ~eczn;ych s1Qwach podzięko
-wal zeltranym z:. te sasie.d.zkll mal}ifesta.cjq wie 
mile! Jego sercu fudności Wi.etskiei. - „ „ . - ... .,.,'-». ...... 

Przymusowe lądowanie samolotu 
- na uprawnym polu. -

W AR.SZA WA, 2,2. - Samolot polskich '>inii wal na upatrzonym terenie - upra wny.m polu. 
lotniczych „Lot" tY!lU Lockhead 14 pilotowany Pilot w ciągu 15 minut usunąl defokt, po 
przez Satela, wystartował w środę dn. 1 lute- czym wystartował w dalszą drogę. 
go o go<lz. 8.40 rano z lotniska. na Okęciu do O godz. 11.45 przed południem samolot lą-
lotu technicznego do Białogrodu bez pasaże- dowal na lotnisku w Bialogrodz!e. 
rów. W gotlzinach popoludniowych samolot wrócił 

O godz. 10.35 rano prze'-atując na<l teryto- na lotnisko na Okecie. 
rium jugosłowiańskim pilot zauważy! drobny J 
<!efekt w dopływie benzyny. Wobec tego ląido-

"' WYPŁACIU S MY ILION ZŁ. naszym g-raczom oonad 

W ostatnim zaś ciągnieniu padły u nas m. m. następujące wyg ane: 

20.000.- 15.000. 
to Ooo oraz wiele 5 OOO 2 OOO 1 OOO 

·- , wygranych po • ' • t • i t.d. 
Kup więc dziś jeszcze los w szczęśliwej kolekturze 

Teodora KU· ZWEGA ŁóDŻ, PIOTRKOWSKA 162 

róg GŁóWNEJ 

K I N O 

STYLOWY 
, 

KILlrtS~IECiO 1 2 3 

Dziś ł Dziś f Dziś I 

CAŁA 

OLIMP 
w_nied-ziele_ - '- świę~-od ~-~!oł _ I '.?'."fi„_'O"~'"'"'' Of<' IY do' •dmm.stc, pod w'~ o 8 o w Wto~1rnn1un1 

D2. lllod. PRZYBŁĄKAŁ się Pies, rasy wilk. Do odebra- I 
l A U L I 1\1 A L E W ł nia, Slowiaf1ska 30. m. 34. W ZGIERZU Płł1ud11klego 1 

2 SER IE R A Z E M! 

JWIU~ l~1;H~W" I JWl(f ~ ~lfJH" Spec!. c!Jl}rób kobiecych I akuszeria HAFCIARKI wykwalifikowane na roboty ba- Oddz. w ŁODZI, LIMANOWSKIEGO 1. 
;P.óDMIEJSKA 28 tel. 240- 10 iorkowe potrzebne, Zgłosić się Zakłady Przemr Na składzie posiadai wielki wybór materia 
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Szw ajcaria Południowej Ameryki. lłc:kordzista handlowc:eo sprgi 1. 

Ł OWY W B OL I W I I. ~~~:.~~~:~1~~,~~~~~~~~~.p~~;,;~~I.: 
Cho r oba górska w Andach 

gami od dentystów - chirurgów z Lyonu, narzędzi operacyjnych jestem ja! Abd el 
Marsylii itd., że zgłasza się do nich jakiś Kader we własnej osobie!" ... 
młodzieniec, przedstawiaijąc si ę za urzęd- Gdy się go spytano jak przyrządza 
nika .owej firmy i proponuje płyn do czysz- swój „wynalazek" Abd el KaJder nie bał się 
czen.ta na rzędzi chirurgicznych; Płyn ten li zdradzić sekretu, ale hardo odpowiedział: 
zamiast czyścić, jeszcze rdzę pozostawia „z czystej wody pochodzącej wprost z kra 
w kil ka dni po użyciu ... - pi·szą dentyści, nu ... " 

Sucre, w lutym. koła siebie dymiącą pochodnią, aby odstra 
Boliwia to Szwajcaria Ameryki Polu- szyć gady, na które na kaiżdym kraiku mo

dniowej. Obydwie republiki nie posiadają żna było stąpnąć. 
dostępu do morza. Nareszcie dostrzegliśmy jaguara. Leżał 

Z kształtu Boliwia przypomina gigan- wyciągnięty, na gałęi;i o j aki eś trzy metry 
tyczny hall hotelowy. Olbrzymich rozmia- od ziemi. Pozornie obojętny, przyglądał 
rów zielony kobierzec rozpostarto u stóp się naim ciekawie po przez zmrużone ja
kolosalnych schodów, wspinaj ących się do rzące w ciemności ś l epia. 

Uzbrojeni w pal!ki chowają s ię w szcze 
linie i czekają. Wkrótce zwabiony kondor 
nadlatuje. Jak piorun spada na ofi arę, lecz 
przekonywa się wnet, iż nie zdoła jej 
un i eść. Składa więc słkrzydła, których roz
piętość s ięga 4 metrów, i spokojnie, na 
miejscu, zabiera się do uczty. Gdy musi 
już odczuwać ociężałość, Indianie wycho
dzą z kryjówki. Ptak chce się zerwać do 
~otu, lecz miejsce, w którym się znalazł, 
Jest za szczupłe aby mógł nabrarć rozpędu 
potrzebnego do należytego startu. Zbiera 
s ię więc ponownie, i tej chwili wystarcza, 
aby mordercze palfk:i do'konały dzieła. 

- „przedstawiciel" wygląda na Araba lub „Wynalazek" ten był sprzedawany den 
C'i1i1'iczyka. tystom po 15 franków, z tego odchodziło 

podniebnego płaskowzgórza. Trafiony między oczy, runął na dół z 
Dżu,ngla, pokrywają<:a równi·nę środko- wyciągniętymi łapami. Psy rzuciły się, jak 

wą kraju, zajmującego 1.226.600 kilome- szalone, lecz uczta je ominęła, gdyż skóra 
trów kwadratowych, stanowi nieprzebytą jaguara jest talk: twarda, że nawet nożem 
gęstwę, przezwaną „Zielonym Piekłem". napocząć się nie da. 

Kierownictwu laboratorium nie pozo- 70 centimów za butelkę, ai 14 fr. 30 cent. 
s tawało nic in ego jak wnieść skargę do po- wpłyv.rało do kieszeni „ wynalazcy", który 
lk ji i rozesłać zawiaidomienia do swej sta- od pół roiku sprzedaje codziennie po 100 
ł ej klienteli , którą proszono, w razie zgło- butelek, co mu przynosi czystego doc't1odu 
szenia się „nieznanego" przedstawiciela, l .400 franków za „dniówkę". 
o zawiadomienie policji. Toteż uczynił je- Co też Abd el Kader nowego „wynaj-
den z paryskich dentystów z Bonne-Neu- cizie" po wyiściu z więzienia? ... 

Nieliczmi śmiail'kowie, zapuszczający się Bardzo jest ciekawy sposób, w jaki In- velle, który popros ił pseudo-przedstawi-
ciela do poczekalni i zarwiadomił tclefon icz j 
nie polkję, która wyshła po niego swoje 
au to. 

w tajemniczą matnię, na·rażają s ię na praw dianie boliwijscy polują na kondory. 
dziwie piekielne katusze. jadowite owady Na wyżynach roi się od nich i innego 
kąsają zaciekle, dręczy okrutne pragnienie drapieżnego ptaictwa. 
arlbo zalewa potop deszczu tropika1nego, Powietrze, gorące od zachodu, a lodo
nie mówiąc o gotowych do skoku, zaczajo- wate z nad Andów, naciera na siebie, two
nych tygrysach i wężach, czołgających się rząc olbrzymie prądy, wiry i leje. Ptaki po
wśród Jian. trafią wykorzystać to ~łębienie atmosfery 

Unia wieczystych ś:niegów rozpoczy
nar się w Boliwii dopiero na wyso'kości 
6000 metrów nad poziomem morza. 

Straszliwa jest choroba górska, zwana 
„puna" lub „sorosz" w mowie miejscowej. 

Oszustem okazał s ię 21-letni Arab 
Abd el Kader. Zainterpelowa;ny Arab o-

Nie sprzyja też miłe:mu samopoczuciu i dają· się unosić bez najmniejszego własne 
świadomość, iż jest się tropionym z bliska, go wysiłku aż do zawrotnej wysokości. 

Zrzedzone powietrze i ni'Skie ci·śnienia 
powodują zaburzenia w obiegu krwi, któ
rych sikut'ki bywają barrdzo groźne. Miesz
kainki wysokich stref schodzą na połóg do 
dolin. 

NIE WYGRYWA SIĘ WOJNY NA MO
RZU CUDZYMI RĘKOMA. 

i to w niewiadomych celac'i:l, przez stąpa- Kondory bez ruchu szybują w powie
jących bezszelestnie Indiain, przekrzykują- trzu. Jedyną poruszającą s ~ę w czasie lotu 
cych się złowróżbnie głosem, naśladują- częścią ciała jest szyja i głowa, która obra 
cym ropuchę - bawoła. ca się bez przerwy, badaijąc, czy z której-

. PodrMmify, jak pi:jan·i, z si.nymi twarza 
m1 przewraca1ą się, idąc. Krew idzie im z 
nosa, .szumi w uszac'.h, serce przestaje bić. 
Uc~uc1e chłodu w kończynach nie daje się 
Opi!·sać, gdyż 7 stopni mrozu w ·powietrzu 
rozrzedzonym odpowia:da 20 stopniom ni
żej zera w normal1J1ych warnnkach. 

Strajk rozwozicieli plwa w Ameryce 
Warto jednak zdobyć ufność tubylców. kolw;rr- strony horyzontu nie zagraża nie-

Pierwszą oznaką ich życzliwości to zapro- be1 ·'1 stwo. 
szenie nar łowy, a równych sobie myśli- :y więc, chcąc schwytać k001dora 
wych ma.ją nie wielu. uwi<!~- ,•! moono koźlątko lub drobnego gry 

. zooia na przestrzeni woinej od skał, lecz 
Pamiętam jedno polowa(!lie na jaguary. tylko parometrowej. · 

Trzech Indian i ja wyruszyliśmy o księ
życu z pochodniami w _ręku. Wzięliśmy z 
sobą cztery psy. Dwa puściły się naiprzód, 
tropi ąc ślady, dwa prowad:zJiHśmy na smy
czy. Przez dwie godziny przedzieraliśmy 
się przez gąszcz. Dla kraijowców była to 
frasz'ka, lecz ja zlany potem, myślałem dać 
za wygraną. 

Psy, trzymane na uwię:zJi, zerwały się w 
końcu i popędziły za towairzyszami. Cała 
dżungla rozbrzmiewała ich ujadaniem. 

Balicki. 
---1000~--

„Drogi" balast. lotnika. 
DlłZEGlłAllW WWSCIG. 

Ameryka.ińskie zawody rotnioze na tra- Niestety ociężałość aparratu nie ustępowa
sie Nowy Jork - Miami za:zmaczyły się ko- ła i Holdermainn widział jak jego konlku
miczinym wypadkiem. Faworytem wyścigu rent wylądował o parę sekund przed nim, 
był najszybszy lotnik a.m.erykańśki Holder- chociaż miał aparat cięższy i mniej zwiinny. 
ma111n. Fachowcy byli przekonani, że z ła- Dop1iero po wylądOIWatniu Holdermainn 
twością zdobędzie on nagrodę w sumie z·rozumiał przyczy.nę swej klęSJki: jego żo-
2.000 doila!rów. Tymczasem oder:waiwszy na wślizgnęła się podstępnie do a:paratu i 
się od ziemi as amerykański stwierdził, że siedziała tam przez caty czas cicho i bez 
apa!rat jego stał się na.raz dziwnie ocię- ruchu. Na wyrzuty męża, paisażerka na ga-
żały. pę odpowiedziała rezolutnie: 

Oczywiście dzietny 1otntk robił wszy- - Mój drogi, wiesz doskonale, że nie 

Kręciliśmy się w kółko, raz po raz wra
cając w to samo miejsce, potykając się o 
zwalooe pnie i do krwi kailecząc o !kolce. 
Dusiłem się pod szczelnie zakrywającym 
mi twarz i szyję muśliinem mającym osł~
niać przed chmarą · komairów I muszek, me 
dającą się odpędzić. Cięły po przez ubra
nie. W końcu prz.estałem odczuwać ból, za 
to nie do zniesienia było swędzenie skóry 
dokoła miejsc ukąszonych. 

Indianin, id~cy na przedzie, walił do-

srtcoi co było w jego mocy1 aby zwyciężyć. lubię puszczać cię samego ... 
---;ooo---

Strajkujący rozwoziciele piwa w Chicago i Detroit urządzili z samochodów 
przed browarami, aby uniemożliwić wyjazd łamistrajkom. . "' 

"aria Szeleillow 

Pierścień 
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Replika 

- Mi l' 0

: t'I' . c";•1ic gorS7C 
- Tego µo p_ani nie wida(" 

• 

- N)e umiałem kochać ... byl!em podły ... tera.z n·a gra
niacy śmierci ~roz.UJt111ia~em: m.~łość wszystko wybacza ..• 

- Me j.a niie znam swej w1rruyt - z żalem wykrzy
ilrnęła Beata. 

- Nie trzeba ... - wy.5zeptia.ł. 

Wzirok mu 7J!Ilętniaił . Zroibił rozpaczliwy nuch !Tę!ką~ 

oięż3w opadł na podusz.1d i zaj,ęczał głuoho. 

Bea.ta oprzytomnia~.a - nie czas teraz na rozmowy 
i wyjaśni•enia. T:rzeba go !"a<rować za wszelką cenę. Po
bi1egła do barona. Bez piwkani1a p·chnęł.a d:rz.wi gaibi·n1et1J 
i z pfaczem rzuciła się na szyj.ę Don,nerherga:· 

- Stryjlku najdrroższy ... tam Eryik... w s.aiH portreto
wej ... rainny ... umierający.. . ratuj go ... ratuj.u on mtt.rl 
przecież żyć.„ 

Baron drgnąL Er)'lk tu? .. Pod ich dachem... Jak to 
d7Ji1wnie: .. Czy ro ni1e smutna bajika, ułożona p.rzez los? .. 

- Już idę, kochanie Uczynię wszyistko1 C() będ·l i e 

w mej mocy. 
Pirzytu!Ha si·ę do niego i łkając cicho, poszła za nim. 

Nie wesz~a jednark clio sali, n.i1e maj.ąc sił, by asystować 

·P'rzy ba<la1n+u męża. Zatrzymała się w mrocznym k-01ryta
rZJU, opieraj.ąc pfon ąicą twarz o chrodną ścianę. 

Bairon z,blliżył się do łóż'ka Eryka. Ranny był ni1epny
tomny i majiaczył w gorączc.e. Donnerberg wip.rawną 1ę

ką ro·z-piął koszulę na jego pi·ersi, z której wydobywały 

się urywane jęki. Zrozumiał: - agonia ... W pamięci je
go wyraźnie wyptynął h'Oirosik'op Ha mm ers teina: gwiazda 
jego żyda gaś.nie .... 

Za drzwi·ami czekafa Beata. Wzwk pełen derpieni.a 
11 tkwiła w w.ych~zącY'm ~aronie. W Jego poważnym 

s.pojrzeniu wyczytara odpowi·edź : - beznadziiej.nie ... 
Przebiegła salę portretową i rzuciła się na kolana 

przed łóżkiem Eryka. Schw)nciła w z'lodowaciałe ręce }e
go rozgorą.cz·kowane bezwładne pak e. 

- Eryk,u, mężu mój ... to ja ... Alcione... spójirz na 
nnie ... bł.agam ... 

W jego ni·eprzytomnych oczach za.palił się błysk po
,rnania. Usta pornszyły si·ę w ledwie dosłyszalnym szep
cie: 

- Nie umiałem kiochać ... Miłość zemściła s i ę .. . O Al
cione ... gd)"by można było jeszcze raz ... - ch ciał mów :ć 

dalej, .a le nie miał siły, tyMco patrzył na n ią wzrokiem, 
pełnym ro.zpa'Czy i miłoś'Ci. 

Przez demne korytarze bezszelestnie szła śmierć. 

Wśli zgnęła się do galerii przodków, podeszła do Eryka 
położyła rękę na rozp.a lonej piersi. 

Ba·rnn wsze.dł do sa'1i, zani·epokojp1ny d~ugą nieobec-

nością Bea-ty. Rzut oka wystarczył, by wszystko zrozu
mieć: - .dusza Errka odeszła w zaświaty ... 

Schylił się nad iklęcząicą kobietą, łagodnie kładąc rękę 
na jej drgają'Cym od płacw r.amieniu. 
Wyprowadził ją cichą i bezsilną, tulącą się do niego 

jak bezibronine os.ierocone dziecko. 

Rozdział VIII. 

SPOTKANIE. 

W berlińs!Jcim ateli.er „Alfa" r1akręcano film „Miłość 

wie·lki·ej księżnkzki", z udziałem znakomitej Ledy Ri.any. 
Płonęły widkie lampy ele'ktrycZine. Zapach ludzkieg'J 

potu, tanich perfum, pudru i sZimi,nek unosił się w po
wietrzu. Gruby rudy reżyser Szwa·rcberg, przezwany „ża
bą" d1la z.i·elonych wy:pukłych oczu i obwisłej, zawisze 
wulgotn·ej dQJbnej wargi, wyma·chiwał krótkimi rękam i 

i krzyczał, zwra-cając się do stavystów: 
- Rozej.ść się ! ~o się t~oczyicie, ja1k stado ban

nów! Z1rozumde nareszcie, że to nie obora, a wiellkop.ań

ski bal! bal u wiehkiego księcia ... Zaraz zaczynamy ... Mu
zyka, waka! PogłuchHście do s tu d iabłów, czy oo?! 

Sta.tys ~ki i statyści utworzyli barwne g.rup•y. Błyszczą
ce mundury, wyinajęte fra'ki i balowe &uknie, których nę
dzę kryły sztuczne gnonostaje i soibole... Onkiestra za
grała waika Czaij1kowskiego, aby „stworzyć prawdziwie 
rosyj&ki nastrój". Miiędzy wynri1osłymi pse·udo-m1a111muno
wymii kolumnami aa'li barlowej zap~nował r.uch ... 

- Zapiraisza·jde panfo do waka! - wrzeszczał 

Szw:a11cberg, na.suwając na nos ciemne rogowe Olkulary. 
- Nie tak ospaJ.e! Z żydem ! z życiem! 
Wycis·kają·c na uma1lowa.ne zmęcmne twarzy sztuczny 

uśmi ech, wszyscy ci „arY'srokraci i ca•rscy gwardzi·ś.:::" 

chyli lii łysawe i wypomadowane głowy w dworskim tvkło
nie przed „dumnymi arystokratkami", zapraszając j.e do 
tańca. 

Reżyser „przymierzał" oczami tańczą1c·e pa•ry, gotów 
w każdej chwi;J'i dać znać operatorowi, by rozpoczynał 

zdjęcia, i mecha1n ikom, by zapiaJi.li „juP'itery". 
Na uboczu stał oipairty o kolumnę wysoki smuikly 

mężczyzna, w doskonale l eżą·cym fraku, z lekko siewieją
I cymi skroniami, o rasowym, trnchę zarozumiałym obil
i czu. Miał I.at trzydzieści kilka, ale głęboka pionow3. 

1 
roiarszczka przednafa otwarte czoło, P'Osta1rzając go 
bardzo. Zmęczonym wzrokiem ś l ed,zH ta1'lczące p_a1ry. By-

ło niepoję~e, że ten wytworny pan, a:rystiotk.rata w każdy.ni 
calu, różniący się od pst·rego tłumu, Z!najdiu}e się w 11C!

bie statystów. 
Raptem jego szare trochę jronicme oczy, pełne nie

chęci i nudy, zatrz.ymały się na młodej kobiecie, bezsilnie 
opartej o koilu:minę. Jej blada niemial przezmczysta twarz 
z·dradzała ostafoczne wyczerp·anie. Godna pożałowania 
wydawała się jej gł·ębolco wyde'k•oJitowiana suknia, bły

szcząca tan.d1etną biż,uterią i olbna.żająca chude pochyłe 
ramiona. Jaskrawo U'SZlll1iITTl\rowa.na tw.arz była bezsprzecz
nie ład1na, a1J e nawet sz,mi1ruka ni·e mogła zatrzeć pi•ętna 

nędzy i choroby. 
- Bi:edactwo - myśl.ał mężczyZina we fraku, patrz:' 

na nią ze współczuciem - co za zła dola pchnęła ją-· ... 
tego bagna. Jej miejsce w sa1nato•rium, a nie wśród tyd1 
wyziewów ludzkich ciał i oślepiającego światłia. 

NagJ.e kobi-eta zaniosła się kaszlem. Scisnęła ush, 
staraijąc się ukryć za kolu11nną, Iecz bystry wzrolk reżysera 
dostrzegł biedaczkę. W dwu susa•ch był przy ni.ej : 

- Dlaczego pani nie tańczy? - wrzasnął. 

Kobieta zachłysnęła się kaszlem. W jej piersia1ch za„ 
rzężało, lecz ani jedno słowo nie wyrwało się z jej ust. 

- Kogo pytam? P.anią, czy też kolumnę? - Szwarc
berg chwycił ją za ramię i ordynarnie potrząsnął wątłą 

jak trzcina postacią. ·• 
- T•u nie lecz,nka, tyl'ko atelier fi.1mowe! Albo te 

czysz, albo s+ę wynoś! Ja ćrairmo nie płacę! 

POJPchnął ją bruta.Jnie. Zachwiała sj.ę. Jej :mnęczone 

oczy tchnęły wstydem i rozpa·czą . 2:.ałkała głośno. 

Muzyka zami'l1kł8. Tańcz~ce pa~y się zatrzymały. Ko-
bida p1rzywa.rła głową do lro.lumny, wstrząs.ana płaczem 

i kaszlem. 
- Wyprowadzić tę histerycztkę! - rycza~ Szwarc

berg - g~u.pimi wybrykami nie pozwolę demoralizować 
lu.„ - Reżyser nie doko1kzył. ZobaczY"ł przed sobą du
mną, pełną gniewu twa·rz mężczyzny we fraiJ<u. Krzyknął 

przestrns:rony, czując uderzenie w policzek. 
- Nauczę obchodzić si·ę z kobietami, wsrrętne by

d1lę ! 

Szmer 11ozległ się w tłumie statystów. Reżysu pod
skoczył jak piłka i zachrypiał, wytrzeszcz.ając swe ·\',~'.u
piaste oczy: 

- Jaik śmiesz wtrącać si-ę nie do s\';oich spraw, ty 
żebralku? 

- Prawem mężczyzny, s! :i.jącego w ob'ronie kobiety 
A za żebrnka masz jeszcze ... 

'(d. c. n.) 
"'· 
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Kral~t:zki. !Urzęd ik zabił na , „ l"IBlł'l'ELlllW FlllA& AWAłlTUlłV 
astnika Cerę 

piękną ł gładką „ 
uzyskasz pijąc wiosenny KO ZT •• Z Pszczyny donoszą: mieszkały w Pszczynie-Kępa, którego a

wanturnicy bez wszelkiej przyczyny za
trzymali i zamierzali pobić. Kowalik chcąc 
napastników wystraszyć strzeli! kilkakrot
nie z rewolweru w powietrze, lecz awantur 
nicy, nie przejmując się tym, rzucili się na 
niego. Wtedy Kowalik w obronie własnej, 
strzelił do Gawełka, trafiając go w czoło. 
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p zykry gość. 
Chociaż życie towarzyskie jest niewąt- wiły różne złośliwości i gotowe skoczyć so

pJi.wie bardzo przyjemne, t-0 jednak podtrzy bie po paru wódkach do oczu. 
mywainie go na szerszą skal~ w nowoczcs- Gdy ostatecznie, po dugich medyta
nym, ciasnym mieszkaniu, ze służącą do cjach i targach, lista gości jest już gotowa, 

••a•.oll11••••••„11ma••••11•••••~•••••••••••ill wszystki' "'go łego · t · kl t d t · d · · "' „. z , 1es 111ezwy. e ru ne nas ępu1e ruga, niezmiernie poważna dy-

f[ffl lt Hll '[J 
i sk·omplikowane. życie towarzyskie bo- skusja na temat: <:-O podać? Najpraktycz
wiem - to przyjmowanie gości. Ludzie u- niej i najtaniej było by upiec gęś. Ale nie 
mówili się, że od .czasu do czasu przy.naj- można. To jest nieeleganckie jedzenie i za
mniej, na rocznicę ślubu, imieniny itp. oka- proszone panie nazajutrz „obszczekałyby 
zje, należy urządzać „przyjęcia". Wszyscy przed całym miastem". Ryby? Niestety. 
wiedzą, że przyjęcie takie, to niezwykłe Marysia do wszystkiego oświadczyła, że 

L~ Ile Wani i wr 3 łdurn w;erszach zawracanie głowy dla gospodarzy, a - nie nie znosi zapachu ryby w kuchni i za nic 

Około godziny 19 wałęsali się na ulicy 
Dworcowej w Pszczynie w stanie pijanym 
28-letni Ludwik Oawelek, zam. w Pszczy 
nie przy ulicy Piłsudskieg? 35, zn<1ny na 
terenie miasta awanturnik oraz J2-letni 
Jan Plinta, zam. w Pszczynie, karany za 
zabójstwo 3-letnim więzieniem. Awantur
nicy ci zatrzymywali przechodniów i bili 
ich. Tak zostali poturbowani i pobici ja
kimś tępym narzędziem Edmund Kosz, Ma 
ksymilian Nowak i Augustyn Król. 

W tym czasie wracał z dworca do do
mu urzędnik zarządu przymusowego ks. 
Pszczyńskiego, 35-letni Rudolf Kowalik, za 

Rannego Gawelka przewieziono natych 
miast do szpitala w Pszczynie, gdzie zmarł 
osieracając żonę i 5 dzieci. Plinta zbiegł 
do mieszkania. Kowalik udał się po wypad 
ku na policję, gdzie zgłosił o użyciu broni 
w obronie własnej. 

P b d I. 'd zawsze zresztą przyjemna - -okazja do po· na świecie .nie zgodzi się, aby birły ryby, 
la·n za u owy stoicy przewi uje poza · · · · d · · M ; pi<:ia 1 z1e zema dla gości. imo to gospo- bo ona ich w kuchni gotować nie pozwoli. I ' • ' 

określeniem dzielnic mieszkaniowych - d d ' o a Dl er t: . t arze u aią, że sprawia im njeslychaną przy Więc ryby odpadai·ą. Za1·ąc? Mógłby być I miqsca na powstainie ośrodków przemys o- . 
wych. Mają one być rozmieszczone: na Wo 1ernność uwijanie się tfilię.dzy gośćmi, usłu- zajqc, ale nie wszyscy lubi4 zająca, więc 

giwan.ie im, męczenie się i pitraszenie, go- trzeba by zrobić dwa mięsa, a to i kosz-
a 

li (przemysł niezadymiają·cy), oraz ·na Gro- , · ś · • - - -. b b- d chowie i żeraniu. Na żeraniu winiesione scie za' pragnąc się odwdzięczyć, w cza- tow:ne i dużo p.rzytem roboty. Schab? Nie- DDZ S U z le ną 
,-będą również wielkie zakłady. przemysłowe, sie przyjęcia -od czasu do czasu powtarza- eleganckie. Baranina? Mowy nie ma! Tyl-

dziewczyną 

ją: „Ach, jak u państwa miło!" Po wyjściu ko wyj·ątki lubi<>. Lndyk! No, Indyk UJ'dzie, Z Jasła donoszą: 
Pr·owadzoneprzez Miasto, m. i. centralna ó · d · N ~ M' k nk M ł i A a taz' Be m wią wpraw zie: „ o, 111a tak nudnym Elegancko i inodzielnie. Tylko, żeby .nie- 1esz a a ys ow c, n s Ja -
elektrownia i rzeźnia. Dotv.chczasowe bu- · · · · • b 1· 1 Ob · ·I:'~ 'f" k'd · k k dk' 

J przy1ęcm JUZ daw.no nie y t·śmy." ow1ąz C'"1; w kuchni dobrze piekł, rnóJ' Boże!... s 1 z1a , pewnego ran a - przyp a iem 
iynki, zai·mowane przez rzeźnię przy ulicy k · ł '"" · · ł d · ż · t d · · k · owi przyzwoitości sta o się jednak zadość, Nie mniej' nr1wa~na jest kwestia alkoho- za1rza a o meu ywaneJ s u· nt - 1 u swe 
'agiellońskie1· 1, są przestarzałe i nie na- d d · · d · t"~ • • t · d ·1 'i · · d · giospo arze u a1ą, ż.e wierzą, g y goście lu. Czysta wóda. nie bardro wv.pada. Mu- mu przerazentu s w1er z1 a, 1 na Jej me 

'!się do przeprowadzenia w nich jaki.eh- ó · ż b ł 'ł ·A..i • • ' J ł · k. · k D h d · m ~1ą, e y o m1 o, wici.Izą, że po wyjścl'U szą być wódki gatunkowe, żeby goście wie-- p ywaJą zwlo 1 czlOY'1e a. oc o zema u-
Niek nowoczesnych urządzeń. Rzeźnia, powiedzą: było nudne i - wiSzyscy cz.eka- dzieli, że jest fason. Dać śl!WQwkę? WJa„ staliły, iż denatem i est 28-letni Jan Cych. 
) zakład przemysłowy, wymagający du- ją :na :następne przyjęcie u 1n.astępnych za- domo, te Zerowiicz szalenie szybko zalew-a - Stwierdzono też, ie został zamordowa-
t przestrzeni, połączenia kolejowego, · h b k' b M' · · b Kości targowisk zwierzęcych, nie może prasza1ąicyc • się śliwowką, powie komuś po zalanemu ,ny w estials 1 sposó . 1anowme o U· 

,jdować się w centrum dziel•nicy mieszka Na kilka d111i przed urz~dzeniem przy- ooś przyikre&o i tynw riieptzyjemności ~ę- che~ ~iekiery z tylu rozb.ito mu czaszkę, a 
Jwej. Przyszła dzieJnjca przemysłowa na jęcia gospodarz - mąż i .gospodyni „ żooa d,ą. J?ać k'°?11a~? I d;r-0gi l znowu ten Pip- p~źn1eJ trupa, dla z~tarc1a śla~ów z~r.od

.ach której powstanie nowa centralna staczają ż sobą walną batalię na temat: c.ińsk1! W1elk1 patrJ10ta, który ni: .umaJ.e 
1
n1 - wrXiu~<>no d? nteu~y~aneJ studni, .na 

.nia, będzie położona tui koło kanału lrogo zaprosić? Wszystkich Z'tlajomyich - iaónych zagrankZ'nyich trunków, ani Jedzen. terenie P.os1adłośc1 Beskfdz1ak6w. Zamordo 
sła _ Bug na wschodniej granky Pra- rzecz prosta - nie mo~na, choci~iby z te.go , Gdy wreszcie ~sz.yist~o !'°staje uzg.od- wooy za tydzień miał weiść w związki 

g., obejmując tereny Żerania, Marywilu i wiglę<lu, że przy.jęcie ikosztowałQby majątek 111one, gdy !"reST.C1_e przyjęcie odhJ:a .słt, ~ałżeńskłe. W toku śle?z~a aresztov:a~o 
Ann-opola. Na terena.ch tyich :z.grupu1ą się a i tak wszyscy nie pomieśrcili'by si·ę. P.oza gdy wreszCie goście pójdą t"Ob~ o włas- -OJCA l brata denata. Uw1ęz1enl załamah się 
również targowiska przeznaczo-ne dla sprze tym są goś.cie, których chciałaby zapr.osłć nyc.h d~m6:W! gospod~-rz~ z ulgą ~dychają. l przyznali do zwierzęcej zbrodni. Ofi.ara 
daży bydła rzeź.nego Hp., ,poza tym mowo„ żona„ nie chciałby mąż i tacyl których po- Prz~inap~;meJ ~arę n11es1ęcy spokioju. „Po- kh chciała p.oślub{ć bledną dziewczynę. 
cześnie urządz·o,ne budynki ubojowe, chło- żąda mąż, a 't}ie pożąda łona. zbyt! 51,ę przyj-ęc.tą i teraz ~ą z czystym W zwi,ązku z tym zamordowany ±ądal roz 
dnie i za•klad utylizacyjny. w piobli7Ju 1110- - No, .natura~nie1 - mówi rona- dla- sumiemem. ich?d.zić na :p~zyjęc1~ do Innych, działu majątku, co nie było w smak }ego 
wej rzeźni przewiduje się uruchomienie sze tego chcesz zaprosić Niernalow.ańskich, .ie którzy z kolei przeżywają takie same tra
regu zakładów przemysł.owych prywatnych, o.na Ci ·się podoba! Ale ja s~ inie zgodzę, gedle. 
które będą mogty korzystać z surowca do- żebyś w moi·m domu pod m-0irn <>kiera upra MALINIAK. . D a D I O U Jl 6' I U 
starczanego im przez rzeinię. Obecnie na wiał flirty, ty taki owaki!.,. · Maliniak, to :nie jest ani gatunek wódkf, K Hl • ft '"'ł „ fte 

d , . am młodu, ani i•nnego 'S'Oku, lecz SlazWlslro 
Żeraniu i w okolicach przeprowa zane są Poza tym dobót gości musi być prze„ Władysława Maliin'iaka.. Aby krótko :rzecz 
specjalne badania i pomiary. Opraoowuje P.r<>wa~~ony starannie! gdy± jeżel! zaprosi opowiedzieć wystarczy kiMca słów: Mali
się również plany poszczególnyich budyn- się. Iksm~k1eg~, który 1est ~olenmkietn ~ niak pewnego dnła wybrał się :z: wizytą do 

CZWARTEK, 2 LUTEGO. 
Warszawa I (R.aSzyn) 

i inne R<>zgłośnie Polskie. 
ków, odnóg kolejowych itp. tah;mu 1 lubi. rozmowy ~olttyczne, t-0 ?1e swej znajomej, Eugenii SzablińskieJ. w cza 

• • • mozna zaP.'f1?3tć Y~rekow>eza, zwolen1mka sle wizyty przez zapomnienie scllował, ble- 7.15 Kolę<h 
7.20 Muzyka ponuma w W}kottaal.u orkielłry Roli-

Dyrekcja Tramwajów I Autobusów przy demokracji 1 człow,!eka bardzo zapalczywe- daczek, do własnej kieszeni złoty zega:rek 
stępuje do orgainizowania dla praoow.ni'ków go. ą<>spodarze rne mają. 'Yprawdzie nic Eugenii. Po jego wyjściu kradziet wydała 
tramwajowych szeregu kursów dokształca- prze~iwko t;mu, aby wzię!1 się z.a łby ł wza się, szybko przeJ>rowadzooa w mies:tkainiu 
jących o charakterze zarówno ogóln)"rn, 1e~1e 1p?b.11i, ale obawia-ją się Q całość Maliniaka rewizja zega·reczek ujawiniła. i -
jak i fachow~, dotyczący!fl pracy zawiodo swotc~ kteltszków, talerzy i szklan~k. ~oza Są{f GrodXki skazał Władysława ::Maliniaka 
wej pracowników tramWa}awych. W ty.eh tym !Jl!e moź·na :zaprosić Mordobijs~iego, na sześć miesięcy więzienia1 z zawiesze-niem 
dniach oh arto piel'W'Szy kurs dokształca- k!ó~y jest ama!-orem - bokserem lekkiej wa- na pięć Jait. 

gł~ni PomańHiej 
9.00 Trarumieja nabołefl.etwa s k~a hr. ~ 

w W arłlZBwio 
P0 :naboze6~rwie około g. 10.30: Muzyka 1 płJt 
11.57 Sygnul i:Zasu i hejnał s K.ł'ftowa 
12.0S Poran~ muzycmy - li Torunia 
13.00 „PM-ta polskich d~ieci'' (Władysłitw Bełza)

ezkic literacki (s Bydgosiay pn:ez Toruń) 
13.15 Muzyka obladowa w wykonaniu oritiestry Roz. jący o n akterze ogólnym zorga'llłzowany ·,gt .1 syimpatyk1e~ klub~ ~.C., gd.yż może 

przez Wydział Oświaty i Kultury Zar~u dojść do przykr~J scysji między 1I1f m a pa
Miejskiego i Dział Kul.turalno - Oświatowy n~m Płaskonosk1m, który .mow~ J.e~t .rów
Dy·rekcji Tramwajów i Autobusów dla 160 n~e~ amatorem.- bokserem, ale c1ęz~1e1. wa
prac-0wników tramwaj.owych. g1, 1 ·sympatykiem klubu S.O.S. Jezeh za-

11„rosi się panią Nieps.ujiską, preieskę Koła 
Opieki ·nad Parszywymi :Kotami, fo nie 
można by zapi:_osić pa1J1i Koczlrodańsldej, 

Jerzy Ktzecld. glośni LWowskiej 

l•US Audycja dla mł<><hieźy 
15.00 Audycja dla wsi 
16.30 Recital skrzypcowy Tibora Vargi 
17.00 „K~ięin1cdta" - !łuchowkk.o (z Poznania) 
17.40 Koncert rozrywkowy w wyk<ma.niu małej or· 

jej konkurentki, gdyż jest <ma prezeską To
warzystwa Pomocy Kulawym Psom. Obie 
prezeski bowiem będą sobie nawzajem pra1 

kiestry P. R. i in. 
19,30 Muz1ka tlllleczna • płyt 

Gruźlica płuc jest nie• 
ubłagan~ i corocznie, 
nie rohiąe różnicy dla 

~~;1e;~~~~~~~;~ m~l~~~·~z~ Orzel w pościgu za kaczką 
PWCNYCH, BRONCHITU uporczy- - zabił Się na tafli Jodu. -

20.15 Audycje informacyjne: „F 1.S." Co sł~ w:hleje 
w Zakopanem? - reportaż diwiękowy z Zako
panego, zbiorowe wiadomości 11port11we z Za
kopanego i z R<>zglośni P.R., dziennik wieczorny, 
wiadomt>ści meteorologiczne, or!WI nasz program 
na jutro 

21.00 Stanisław Moniuszko: "Verbum nohile" - o. 
pera w l.ym akcie 

22.15 Muzyku taneczna 
22.00 Ostatnie wiadomo!ci Cłziennlka 'Wlieczoniego i 

komunikat meteorologicsny wego. męczącego kaszlu, GRYPY 
i t. P• stosują PP· lekarze - Z Charzykowa donoszą: I chwili orzeł spa'dł na taflę lodu, którą wi-

"B
•tc • l'I I R'Y HOL Jll N" Niezwykłe widowisko mieli mieszkań· docznie wziął za wodę i zabił się na miej-
"" '7a ,,.. cy naszej wioski. Przez dłuższy czas szy- scu. Pewien rybak, który wziął orła na wy 

G~eckiego, który ułatwia wyd~ielanie bował nad jezior.em orzeł w poszukiwaniu pchanie stwierdzi! rozpiętość skrzydeł 2.50 

23.05 Wind<>mo8ol z Pohki w języka<:h obcych 
23.15 K11ncert kameralny muzyki polskiej 

Lódź, jak Raszyn\ oraz: 
Po nabt>ieństwie około g. 10.30: Koncert tyczeń 

Łódzkiej Rodziny Radiowej 

· plwociny, wzmacnia organizm i sa· żeru. W przerębli pływały kaczki, które metr. Skąd wziął się orzel - nie wiado-
111opoczucie chorego oraz powiększa prawdopodobnie „kr'61 ptaków" zauważył mo. Prawdopodobnie był fo mieszkaniec 

15.00 Ch6r mie8Zllny st~zelecki z M0oezczenicy 
19.30 Jak zdać egzamin rzemieślniczy? - -pogadanka 
19.40 Muzyka tanetzna z płyt 

warę ciała i usuwa kaszel. gdyż w pewnej krytycznej chwili opuści! Szwajcarii kaszubskiej, który zabłądzil w 

11 
Sprzedają apteki. się na wodę. Kaczka widząc ogromnego nasze okolice. 

2o':Oo Łódzki okręg przem;Jowy i jego bogadwa
pogadanka tlm ___ a. ___________ _,,, ptaka przestraszyła się i dala nura. W tej 20.10 Wiad11mości sportowe lokalne 

L. LORRAINE. 

Oirzew ani~. 
Był wyjątkowo mroźny grudzień tego 
·u. 

. Adailbert miotał się w ciężtki·ej rozpaczy 
wiem posługuj ąca mu w kawa'lersik1m pn 

koju dozorczyni zapomniała nap.alić. 
A właiśnie teg-0 dnia miało :::,~ :z;i1ścić naj 

większe, wymarzone i wyśnione j,ego szczę 
śde: hrabina Adri<mna de Fontai1ne, z.a któ 
rą szalał cały Pairyż i do kt·órej Adalbert 
w.zdychał dotąd potajemnie, naigle i p::> 
przetańczonym z nim .ang:•elskim wa.Jcu 
szepnęła ze słodkim uśmiechem, iż o itle on 
sdbie tego życzy, got-owa jest ulec własne 
mu kaprysowi i zaszczycić go odwiedzi,na
mi. 

Ze wzn:szen iem wybełkotał adres i te-
' raz niosąc w j-cdnej ręce p~k mi1mozy, w 

drugiej butelkę szampana i pół kilo najwy 
tworniejszych ci.as teczek, s1konstatował n:i 
dziesi~ć minut przed wyznaczoną porą, ż,i! 
w pO'koju zimno, jak na dworze. 

Nie czas j.uż byto wołać by1najmniej nie 
reprezentacyfncj pni Ewa.rystow;j. sal'.1 
zaś nigdy się dot~d do rozpalania ognia 
nie brał i nie wiedział, jak się do tej pro-
stej skądinąd czynności brać. . 

Klęczał przed wystygłym, a dymiący1:1 
na pokój kominkiem i z całych Sił dmuch:1ł 
w ledwQ tl_i~e §i~ P.,łQ'myki. Alby pop_raw 1ć 

„oug", a ta'kże wywietrzyć dym, otworz}"I si.ę coś p-odiohnego. Ni1e wi1emi jak mam migni.eniiu pokój zaczyna W)'lpełn.iać rozkosz 
na ośdeź okno, ieo do ireszty wymroził-o przepraszać!„ 1ne ciepło. Proszę mnie p·osłuchać, a goito 
Iodow.atą atmosferę. W mi·ędtzyczaisie uznał za możUwe spró wa jestem, przyjść sprawdzić, czy gaz do-

W tym momencie zadźwięczał d~wo- bow.ać ukraść całusa, lecz hra1bi1na ostudzi brze funkcjonuje. 
nek. ła jego zapały. T-0 mówiąc, uśmiechnęła się ł.askawie i 

- To ona! - przeraził siię niesz.częsny - Nie, nie, wśród tak!iej atrrnosfery za wyszła, zostawiając za sobą upojną w-0ń te 
zupełnie tra·cąc growę. - Co tu począć?!. mi·erają we mnie wszel•ki:! sentymenty. zedy. 

Rzucił się ni·epnytomny d.o drrzwi. Ni•echże pan dmucha dalej, może się roz- Aidal'be-rt w te pędy pohiegł d~ gazo-
- Zastaje pani u mnie lodQwnię - po pa;li. wni. Ni·estety, o tej porze biura były za-

witał taik tęslmi·e i n~eśmiaro wyg.Jąidanego Czekała cierp.Jiwie i zrezygn.acją, gdy mkni·ęte, musiał wi·ęc odłożyć gwałtown i e 
gościa. - Są·dzę, że lepiej IJ.ę<l•zie nie zdej nagle gwałtowne ikichnięci1e wstrząsnęło jej pi.lne zamówienie do następnego d·nia. 
mować futra, p.rawda ?„ wiotką postacią. Było tó ostrzeżeni·e pirz.ed Robota zajęła przeszło tydzień cza-

- }Yrrr!.. _ otrząsnęła się wyjątkowo kata.rem i jego nieodzownymi s·kiufkami: su, a1Je ż.e wszystko si,ę ki·edyś kończy, wię~ 
wir.ażliwa na chłód hra'bina. _ Trudno za- czerwonylf!l ·nosem ł obr~ękiem powiek, a wireszcie monter ustawił gazomierz i omaj 
przeczyć, że temiperaturai pod.biegunowa-· na 1to Aclina·na prz~stać nte mogł.a. Wsz~t- mił, że kominek gotowy. 
piróbowała się uśmiechnąć, wys"O'ko podno- go była gotow~ zmeść, oprócz zes~e<:enia. Ad1albert z zachwytem regulował pło
szą\: :kołnierz z ni·ebieskich li~w. _ Niech Wsta~a, zdjęta kwo~ą. . mi·eń, po upływie zaś kwadransa zaczął się 
że pa·n przynajmniej zamknie czytmprędzej . -:-- ~te m~gę <l~nżeJ wytrzymać, dro~p wachl·ować z nadmiernego gorą<:a. 
okino. Można dostać galopujących suchot. przyiac1·el:u· ~te ma:m do p.a~a pretensJ.~, Nie posiadał się z radości i, nie tracą~ 

proszę m1 w1.erzyć, ale zdrowia na szwaniK czasu, zasiad~ do płomiennego listu, w k~) 
Przysi·adła n·a. tapczainit., szczelnie się 

otulając w drogocenny płaszcz i naciskając 
na cz•oło koki·eteryjny toczek. Ledwie było 
widać koniec za1czerwie11ionego noska 
i ironiczne spoJrzenle jakim rozg1ądał.a s;ę 
dokoła. 

Adalbert zaś wrócił do kominka i kl~
czą-c, w dalszym ciągu bezowocnie dął w 
niewidoczny pl•omień . • 

Jednocześ1n ie us iłował się usprawiedli
wiać. 

- Napraw·dę nie moja win.a - zape
w1niał - Pierwszy raz dQZ<U~zyn i zga•rz,r.łQ. 

narażać nie chcę, sam pan ro·zumi>e. Czy ryim zapewniał Aidrian1nie, że będzi e jej cie 
mogę na odchodnym udzi·el ić panu życzli- pło i błagał, by jak naj,prędzej zechciała si·ę 
wej r.ady? o tym p1rzekonać. , 

- Proszę, bę<lę niezmiernie wdziięczny Najbliższą pocztą otrzymał pachnący 
- bąkał stropiony młodzieni1ec. biiJeci'k. 

- A wi~c, jeżeli się chce, d·rogi .panie „Szybko zapominam o przykrościach, 
p•rzyjmować u siebie wizyty, mieszkają: należących do przeszłości. Skoro kominek 
tak, jak pan, po kawalersku, należy się u- dzi.ctła, będę Jutro o piątej. Adrianna". 
rządzić w ten sposób, aby możliwie jak Jakoż nazajutrz około wpół do szóst:::~ 
najmniej się zwracać o zawsze niepewn.'.j piękna dama, ubrana w krótki brejtszwanc:> 
w tych warunkach usłll gę. wy żaki·ecik, po raz wtóry zadzwoniła d i 

Nioe prostszego, niż r;nstalowcić kom:- Adalberta. B) ła w wyśmienitym humorze, 
nek gaz.owy. !:ociera si~ zap_ał1k~ę i w oik~ le<;z uśmie-ch zdob i_ący jej ~~iczn~ twarzyc;i. 

ojcu, Szymonowi i bratu Teodorowi. Zaśle 
p ieni chciwością - nie wahali się zgładzić 
ze świata inieszczęśliweg-0, byle tylko ma-: 
jątek został przy nich. Po okrutnym czynie 
wrzucili zwłoki 'd-0 opuszczonej studni. O
negdaj odpowiadając P.rzed lfryb. Sądu 
Okr. w Jaśle za swe potworne czyny, 
zbrodniarze skazani zostali na dożywotnie 
więzienie i utratę praw na zawsze. 

PIĄTEK, 8 LtrrEGO. (
Warszawa l (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie PQlskil1, 
6.30 Pieśń poranna /"".„. · - -~-
6.35 Gimnutyka 
6.50 Muzyka a płyt { 
'I.OO Dziennik poran\_ 
7.15 Muzyka li płyt ' 
8.00 Aud)'Cja dla 1zk6l 
8.10-11,00 Pnerwa 

11.00 Audycja dla Ek6ł - - _ _ 
11.25 Koncert musyki lekkiej s u·!Wełim ·teno.ra Ch. 

Kullmana - Płyty --
11.57 SygnJ czasu i hejnał • Krakowa 
12.ó3 Audycja południowa 
13.0o-IS:oo Pnenra (programy lokalne) 
15.00 Z11gadkl muzrc::zm - audyeja dla młodzieży 

(ze Lwowa) 
15.20 Pol'll<lnik eportoTI 
15.3() .Muzyka obiadowa w "1łt<l1Mniu 1>rkiestry Roz-

głośni KlltO'Wicldef 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wi1dontości gospodarcze 
16.20 Rozmowa a chorymi - se Lwowa 
16~35 Recital lk.rZTPCOwy - li Krlllkowa 
17.00 P.i.erw.~ p<>lskie przed9lawienie teatralne nll 

Slt6ku - felietÓrn (r; Katowic) 
17.15 Z sapomniJJnych pie6111. - a Krakowa 
17.45 Skrzynka techniczna 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Słucho~ko pt. „Rupieclc• - a ltat11wi1l 
19.00 F.I.S.: „Eur0>pa na locbie" - pogadanka li 

Zak1>panego (pn:ez Kraków) 
19.10 Koncert rozrywk(}Wy 0Tkie.1ry ealonowej i in. 

(z L11dlli) 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologic:r.ne, wiadomości sp11r. 
towe oraz naBz program na jutro 

21.00 Edward Grieg: nOlai Trygvason" - a11dycja 
z Wilna 

22.00 ,,K.rokuay„ - gawęda (z Krakowa) 
22.20 Muzyka tane=a s płyt 
22.55 PrzeglQd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomolcl dziennika wierzu1 uego. 

komunikat meteor11logiczny 
23.05 Ostatnie wiadomości gpfrrtowe li Zakopanego 

(przez Kraków) i • Warszawy 
23.10 F.I.S. - Wiad{)mości w języku francuskim 
23.15-23.55 Program W amawy U ~ -

l..ódż, jak Raszyn, oraz:f 
5.30 Pie§ń poranna 
5.35 Muzyka poranna a płyt 

11.25 Koncert muzyki lekkiej - płyty 
14.00 Melodie 21 filmów dźwiękow)'lch - płyity - · 
14.50 Łódzkie wiadomo&ci giełdowe i odczytani~ 

programu 
11.45 L iteratura pńea mikrofon 'dla wsy1tklchi 

„Gra:nka" - Zofii Nałk()wskiej ·' ~"' ·~- -
18.00 Lekkie utwory fortepi.a:nowe„ 
18.20 lak spędzić świętC>? l 
18.25 Wiadomości ~portowe lokaln\ 
22.20 Muzyka tancc=a z płyt 
22.55 Wiadomości bieżące 

kę zastygł, ledwie się drzwi otworzyły. 
Młody człowiek, w palcie i kapelusz,u r a 

głowj,e stał przy kominku i bezr.adnym wz; .) 
kiem -0garniał ledwo się tlący w j·eidnym 
punkcie błękitny płomyczek. W po·koj1u p1 
nował 1111róz sy1beryjski. 

- A to co? - wykrzyknęla hrabin 'l, 
pąsowa z gniewu. 

- jak pani widzi: lrnmineik gazowy„. 
tyliko, że rura od gazu„. zamarzła. 

- I pan sobie wyobraża, młokosie, ie 
zostanę choćby na mi.nutę w tej lo·downi? 
N;e, mój pani•e! Już mnie nie ma! Na pa.że
gnani•e tylko i di\a dobra innych osób, któ 
re, być może zapr.:igną pana odwiedzić u
dz~elę panu dobrej rady: jeż-eli kto pra
grtie grać rolę donżuana, a nie posiada ""J 
towej na każde skinienie sh.:ż•by, niech ;;e 
próbuje wymy:jJnych i1nstalacyj, z.amarzai1, 
cych w chwili, gdy ciepło jest najbardziej 
potrzebne, lecz niech ma w pokoju zwycz:ij 
11y, poczciwy piec, w którym zawsze mo
żna na•pal i ć. W każdym bądź razie ja pv 
raz trzeci próbować szczęścia nie będę! 

y; . ~zlachetnym oburzeniu wyibie;gła z 
całej s11y, zatrzaskując za sobą drzwi, z:i

po!11niawszy, że to żadną miarą nie ucho
dzi osobie jej p.ozycji i jej ~howania. 

Adalbert, pogrążony w bezdennej roz
paczf, . dług~ wzrokiem straceńca patrzył 
w migający, 1ak n.a uragowisko, maleńki 
prO_!!l)"CZ!k:,.. 

~fl. Kw.!.-
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1 w dniu 12 bm. wyjechać mają: Słomczewska, 
· Kamińska, Głażewska, i Maichrzakówna UKP) 

I Pacówna, (TFSJ) oraz Chłopicki, Kr'tiger (UT) 
Barciński (Mak.) Baliński (Boruta) Hartman 

A ~ ~ W Gcyer) i Anikieiew (Wima). 

• p lf I iillil - Dwaj wyztl!czeni do kadry olimpijskiej 

wgz o Dft mt!Iłll'.,. [.&riz' a.rrA'L-Ó.., szermi~rze łódzcy Banaś i Kantor, doieżdżać bę ""'1L UU • ft u.!łłl ww dą do Warszawy, gdzie trenować b~ą pod kier 
Kapitan zw. ŁOZTS usta'·il "ld~d rePrcżen

tac."ii Łodzi na mec , tenisa stolowt•go z Krako
wa. Do reprezetHacji Łodżi zostali wnnaczeni: 
lioffman i Osiecki z KPW oraz Zajdeman i 

Kall tor M Ł d. K ak · t . I łechtmistrza PoisKiego 'f..w. Szemierczcgo 'Taran . ecz o z - r ow zo~ anie roze- d · · B .· · K w 
grany w salt i\1akabi PrZY ul. Traugutta I l y. ż1i.renmg1 atnłas 1a i kant tkorat w • karszaw1e 
(gmach Gr ud _ Hoteiu) w nied · I 5 b umo. i.:vone zo~ a y ?a s 1l e s aran o ręgoweJ 

a zie ę .m. Komisn Szerm1ercze1. 

pr 
dzisi i~~ 

- Sprawa utworzenia Łódzkiego Okręgo
wego Związku Siermierczego jest już bliska 
realizacji. Walne zebranie Po'·skiego Zw. Szer
mierczego zatwierdziło projekt utworzenia okrę 
gu łódzkiego. Do załatwienia Pozstaly tylko pe 
wne formalnoS<:i. 

- Prezes Okręgowej Komisji Szermierczej 
kówce o mistrzostwo klasy A. Przed poi. zawo radca Krzyżanowski wszedł w sikład Komisjl 

p ez SiJ riowuc: • 
Dziś w Łodzi odbędą się następujące impre-1 

zy sportowe: 
Zapasy: W sali Teatru Popularnego przy ul. 

Ogrodowej 18 o godz. 11-ej przed poi. mecz 
drużynowy o mistrzostwo okręgu: IKP - Wi-
ma, 

Gimnastyka; W sali Towarzystwa Spiewa
czego przy uf. 11 Listopada 21 o godz. 15-ej 
mecz kobiecy na przyrządach: Mazowsze -
Ś'·ąsk. 

Piłka ręczna: W sali Polskiej YMCA przy 
ul. Trau11;utta od godz. 10-ci dalsze rozgrywki 
w koszykówce i siatkówce lódzkicl1 szkól śred 
nich. W hali spottowei w parku im. Poniatow
skiego ex! gooz. 15-ei dalsze zawody w koszy-

dy w siatkówce o mis trzostwo klasy B. Dyscyplinarnej Polsk. Zw. Sze.f!m. 

: zruszai1ca prośba c6reczki inżyniera 
1\łapad uzbrojonych bandytów 

JA ROSŁA W 2. 2. - W Zabiałei kolo Ole-· 
szyc. w pow. lubaczowskim, do <lomu inż. Bo
rowskiego wta.tgnęli bandy<:i ubrojelf! w bro1l 
r:aln;i. Napastnicy steroryzowali służącą, staru
szkę, matke inżyniera, oraz dzie<:i i zrabowali 
kilkaset złotych gotówką wraz z bronią my
śliwską. ~ W czasie rabunku wydarzył sie wztu 

szający incydent. Mianowicie 6-letnia dziewczyn 
ka inż. Borowskiego przeraziła się bandyrow, 
tak, ~e schwycila p.usz.kę ze swy;m\ oszczęd
nościami i wręczyła ie bandytom, prosząc, aby 
nikogo nie zabija'.i. Bandyci puszkę, w której 
było 30 groszy, zabrali, vo czym nie zatrzymy 
wani przez rtikog-0, zniknęli w mrokach nocy. 

Gdy mydło pieni się f ak obł i· 
cie, wówczas pranie idzie jak 
z płatka. Bielizna będzie 
idealnie czysta, przetrwa dłu. 
gie · lafa i zawsze Lędzie 
sprawiała radość gospodr· 
ni SW!! loieiną białością. 

:a..J .\. 

OIDJAZ• JłiJ101mmsćw 1- z· 0 ..,„.mmn1· „ z.:.Lopali 
l WE ~ d• fi IOTRKijWA i SUiEiOWA •• • . ww „.., ,„ "' uD 

111 Z dworca przy u\ Wólczafi';kiej 232'4 od-:hodza ALAlł-UIĄC„ ILIST ··~·IZCZ!ISLIWfll• 
o godz. 6.00, 7.30. 8.30. 9.30. I I.OO. 13.30. 15 Orl DĘBICA 2.2• _ K01J11isariat w Dębicy zo- J rYm nie!aika Mag<lalena Mat!Gk z Gumnisk roz 

16.30. 18.00. 20.00 i 21.00. stał zaalar~owany tajemniczym listem, w któ paczliwie wzywa o .ratunek. Między innymi nie 

Zakup książek do biblioteki 
Apostolstwo świeckich w murach 

robotnicze!. 
szczęsna kobieta pisała: wiarołomny mój mał
żonek ze swym przyjacielem, a dawnym mym 

Budżet Wyższej Uczelni Lekarskiej 
-

kochankiem, powiesili mnie na sznurze. Gdy 
straciłam przytomność - WYnieś.',i mnie w no-

L<'.>Dl, i.z. - W dniu wczora jszym w loka 
lu wlasny111 ~rc."Y ul. Brzezińskiej L. 82 odbyło 
się wa'·n~ zeeri:nie Ogniska robotniczego Akcji 
KatolickieJ pu;y i · mie R. Biederrnann w ŁOOzi. 
Frzewod.niczyl icoranlu p. Srebrzyństki. Ze 
sprawozdań złożonych puzez Zarząd Ogniska ro 
botniczego A. K. wynika. iż ptaca nas tawiona 
była w k1e:11t1!'u pe>głębienia życia religijnego i 
przJ sposobienia przodowników apostolstwa świe 
cinch wśród robotników fabrycznych. Organiza 
cyjnie praca krulturalno - oświatowa prowadzo
na jest w sełkcjach: mężów, kobiet i młodzieży 
ocaz podsekcjach: świetlicowej i wychowania 
fizycznego. 

w r~ rtłc przudoiowań. 
ŁÓDŻ, 2.2. - Sprawa powołania do ży<Cia 

Wyższej Uczelni Lekarskiej w Łoodzi przybie
ra stopniowo kształty realne. 

Wczoraj pod Przewodnictwem prezydenta 
miasta Mikołaja GodlewsJ{lego odbyło się erga 
nizacyjue posieJzcnie członków Stowa.rzysze
ma O; ganizacji Wyższej Ucze'·ni Lekarskiej w 
Łodzi. 

wiązała się ożywi-0na dyskusja, w któ.rej za
lJierali :,t 1o~ v. SO'f, y ohcni. 

lJa'..;Łym etap:·!11 p~ac Stowarzyszenia będzie 
pr:ygutowa!lie lit.o'. t tu organiza<:ji Wyższej 
!..'Qe:nl. iBu<lżct ten zostanie przedstawiony mi 
n:sterf.~ wtt do '}'S(ą< u. 

cy na cmentarz i tu żywcem mnie 'POgrzelbali. 
Bezdomny, wałęsający się pies, óclkopal mnie. 
i liżąc mą twarz, przywrócił do iprzytomności. 
- Błagam o natychmiastowy ratunek". 

Zaalarmowana policja aiutami wyjechała na 
miejs.ce straszliwych wypadków, aby się dowie 
tlzleć, te autorką tego makabrycznego listu 
jest.... dbłąikana! Czasem samo życie stwarza 
najfantastycznicisze sytuacje, godne J>Owieści 
Poe'go czy Bwersa. 

Posiedzenie zarządu organizacji zagail pre
:?}dent Mikołaj Godlewski, witając przedstawi 
cieli ministerstw oraz przedstawiciela wojewo
dy, wicewojewodę J. Jellinka, poczy.m przystą
piono do wyborów. Zarząd' ukonstytuował sie 
\\' sposób następt.j;icy: prezes~m Za.rządu zo
~tc1! dr. Tadeusz Mogilnicki. pierwszym wice
vreze•em dr. Boleslaw Salak, drugim wicepre
zesem docent dr. I:y.'.ewski. sekretarzem dr. Sta 
:11~l:iw Stańczak 1 sh;arbrikiern sen. łlajman
Jarecki. 

Sprawa „egipskich ciemności" 
Jeszcze nie rozstrzygnięta. & 14 z 

W rok<U sprawozdawczym Ognisko A. K· od 
wiedzil J • .E. bisk.up Wt. Jasiński z okazii wi
zytaCiJi fabryki. R Bie<lerman vrzy ul. Smugo
..,..·.!. ~ · • . tnicy obchodzili w tymże rnku wcz
nice zawieszenia krzyży w sa'·ach Pracy oraż 
intronizacji Ńajśw. Serca Pana Jezusa w mu-

Pu ukonstytuo'vaniu się zarządu przewodnie 
!wo ooią! prezes dr. T. Mogilnicki. Przemawia 
li pi.:edstawiciele ministc;stw, wypowiadaj::tc 
rn ..il i: ogląd na sprawę tworzonej Wyższej 
·:.:::,;el„ Lekarsk;e; w Łodzi. Na ten temat wy-..., ' ··~---:mlllm:llllBl ___ am::i __ _ 

ŁOOZ, 2 ?.utego. - Zatarg w fabryce IBuhle 
go (Dąbrowska 21) nie został w <lniu wczoral
szym zlikwidowany. firma stanęła na stanowi 
sktJ że po·stói, jaki miał miejsce w czasie ćwl 
czeń opl. nastąpił zgodnie z zarządzeniem 
władz i z tego powcx'lu robotnicy nie pe>winni 
rnścić sobie pretensji do wynagrodzenia za IJO 
stój. 

.Pertraktacje w tej sprawie zostaly przer-
wane do czasu dokonania zbadania stanowisk 
stron przez inspektora pracy. · g.:i i ·humor 

na wieczorze litcraeko • muzycznym. STRAJK OI<UPACYJNY. 
- W jednei z największych na terenie wo 

tóDż, 2.11. W przcpełnlonel auli Akade- iewó<lztwa łódzkiego fabry<0e mebli firmy „Ma-

firma po zapoznani11 się z ich treścią ustali 
swe stanowisko na najbliższą konferencja. ze 
związkami zawodowymi i de'·egatami rnbotni
czyml, Konferencja ta odbędzie się na terenie 
łabryki, w sobotę, 4 bm. o godz. 10-ej rano. 

racłt fahryki. · 

Po udzielentu absolutorium ustępującemu Za 
rz(ldowi powołano nowe wla<lze ogniS!ka robot 
niczego A. K. do którego weszli: pp. Ka!udzki 
jako prezes. Stróżewski i Puławski jab 
wice prezesi, Kulpiński - sekretarz, Pietrzak 
~ skarbnik, Kazimierska - gospodyni. Jako 

POLOWICZNA LIKWIDACJA ZATARGU. członkowie Zarządu; p. Glubowa - przewod-
- Wczoraj odbyła sie w inspekcji pracy nicząca Sekcji kobiet I p, Srebrzyński - prze

konferencia w sprawie zatargu o dalszą racjo wodniczący sekcji młodzieży. 
nalizacJe Pracy w fabryce li~eblera .~rzy ul. Po wyborze Komisji Rewizyjnej i Sądu ko
Dąbrowskie.l 23-25. Po dłuższei. dy~kit1s11 na te- 1 leżefis.kiego przyjęto ramowy program ii.racy. 
mat oł1sług1 maszyn, zatarg, zhkw1dowano Po- W wolnych wnioskach postanowiono wie::-. 
łowkznle z tym, że przeprowadzony będzie r6 szą sumę pleniędzy asygnować na zakupienie 
wnomierny po~ział ?racy, by przy ~o~zc~e~ól- książek do biplio teki, zorganizować kasę osz
nych czynnościach 1 maszynach obc1ązeme ro- czędnościową oraz wykórzys tać urlop letni na 
bobotników było Je..cl.nakowe. zorganizowanie tygo<lniowei wycieczki nad poi 

ski6 morze. 
mkhiego Oddziału Związku Strzelelecklego w zowia" w Radoms.ku wybuch! strajk okupacyj
Łodzi (Dom - Pomnik im. Marsz. Piłsudskiego, ny majstrów fabrycznych, personelu biurowego 
ul. Strzelecka 2-8) odbył się wieczór literac i części robotników. Powodem ~trajku jest nie-
ko - muzyczny przy czarnej kawie. wypłacenie należności· z tytutu trzymiesięczne- Oddział lary ngoło!liczny w Radogoszczu 
Program, po<lobnie jak w urządzanych już wie go wymówienia I urlopowych oraz tygodnió- v 

fabrycznych 
Po przemówieniu ks. St. Nowickiego, któ· 

ry podkreśli!, znaczenie ognisk lł'obotniczych 
dla ruchu apostolstwa świeckich, odmówieniem 
modlitwY zakończono walne zebranie. W o·bra
dach oprócz cz!oruków Ogniska A. K. wzięli 
u.dział: ks. A. Szymanowski oraz instruk • 
!ot A. K. p. B. Witkowski. 

Co nas po pracy rozwesdi ? 
CASINO: - Student z Oxfordu. 
CORSO: - 1) Wielki Dzień; 2) Kró 
Magików. 

CAl'fTOL - Serce matki. 
EUROPA: - Sygnały. 
GRAND KINO - ,,Moi rodzice ru7. wo-

dzą się''. 
IKAR: - Więzienie bez krat. 
oraz Tadzio uwodziciel. 
IRA - I. Księżniczka cygańska. Il. StO 

pocie<:h. 
·_ METRO: - 4 córki. 

MIMOZA: - Paweł i Gaweł. 
SŁOŃCE - Pani Walewska. 

OAZA: - Granica. 

--„. 

PALACE - Kłamstwo Krystyny. 
PRZEDWIOśNIE: - Prawo do szczę„ 

ścia. · 

PALLADIUM: - żebrak w purpurze. 
RIALTO: - Powrót o świcie 
RAKIETA: - Praw o do szczęścia. 
STYLOWY - „Olimpiada" - „świę-

to piękna". 
OśWIATOWY - Pani W alewska. 
TON: ~ Krzyk ulicy. 
ZRCHĘTA: - Kobiety nad przepaścią czorach tego rodzaju, by! wielce urozmaicony wek robotniczych. Firma znajduje się w upa- 1• ż • • h h 

oprócz części muzyczno _ wokalnej. w której d!ości i obecnie wytworzyła się sytuacja. te ani u p rz ''I m u 1 e c o y c 
brali udzial pp. Mosbva R - skrzypce i Be: właściciel, ani syndyk masy upadłości nie Jl ' • TEATR MIEJSKI. (Sródmlefska 15.) 
told E. - fortepian oraz p. Słowikowska .uważa za wskazane uregulować na'.eżnych pra- ŁODŻ, 2.2• _ Wczoraj, stosownie do zapo- kupiło mianowicie b d t Dziś w czwartek dwukrotnie a to o gcxi.l. 
śpiew, p. Bartoszewski wygłosil deklamcję Nor cownikom i robotnikom kwot. n!ez ę ne ins mmentv i apa 4-ei po po!. i 8.30 w. ciesząca się w dalszym 
wida - Fortepian Szopena. I Sprawą zainteresował się związek majstrów wiedzi, uruchomiony został w szpitalu w Ra- raty kosztem 14 tysięcy złotych. ciągu niesłabną.cym powodzeniem wyborna sztu 

N C 'ć b w· ł . I l f k dogoszcz.u oddział laryngo'.oglczny. Jest to 110- z chwi'l u uch . i dd . I .1 k Adl . p J t. d 1 . a zęs · za awną ieczoru z ozy y s e e- fabrycznych, tóry w najbliższych dniach po- wa zdobycz szpitalnictwa miejskiego. Miasto . ą. r omten a o z1a u nastąpi o a era 1 erutza „ u ro nie zie .a" w reży-
hetony z życia Łodzi i młodzieży akademickie! dei'mie interwencję. przyimowame chorych serii dyr. łf. Morycińskiego a w wykonaniit: 

Ak d Odd bowiem dotychczas nie posiadalo specjalnego · • 
zrzeszonej w a emickim zia'•e Związku oddziału szpitalnego d'.a chorych na uszy, no' I Ordynatorem oddzi ału laryngologicznego w Biesiadeckiego, Mrozińskiego, Żerornskieli>-~a-
Strzeleckiego oraz tak J)opularne i zabwne „ka W SOBOTĘ KONFERENCJA. i gardło. Nowy ten oddział obliczony został na Radogoszczu jest docent dr. Benedykt Dylew- iinows.kiego, Siezieniewskiego i innych. 
wa ły" Wiecha w odtworzeniu p. l<ajczyków- - Poszczególne związki zawodowe. zainte- 20 łóżek. Miasto wyposażyło go na'eżycie. Za ski. W pątek o godz. 6-ei p. p. arcydzieło Sło-
ny. resowane sporem o płacę i warunki ~racy w wackiego „Kordian". Przedstawienie z~upione 

Calość wieczoru, na zakończenie którego tań fabryce Poznańskiego, wystosowały do Dyrek Mie1-my nadziej-te> ;Przez Wydział Oświaty~ ~ultury. Passe-parto-
czono Przy <I.oborowej orkiestrze, do północy, cii fiirmy p!Smf zawierające postulaty robotn„ • • -..;: , ut i abonamenty nie wazne. 

~~~~~~a ::acJ::i~kr~~~~ez~at~~rceels~~e~ch:a~~~ cze i żądanie uregulowania sporn~h kwestyj.' l. n mflUff h"1n l w I~ l I„, I nodłul·u n,; np od I n. n ł o' [ ; ow vm TEATR POLSI<I (Cegieln!anla 21. 
ie organizatorom, że da\sze wieczorki literack" & Od U ft ~ I Ił I P U ~ U lig ~ ff Dziś w czwar tek 0 godz. 4-ej PV. schodtąca 

• ~uzyczne przy. cza rnej kawie._ które przecie!- Dziś n~świeren· a sztandaru - złae;za §id> " ł~dDA c;aloit „ .. z afisza intersująca sztuka Peyret Schappuis'a 
nie odbywaJą Się raz w miesiącu, bedą ptzez p„ " ~ ._. "<li -., ,.Szaleństwo". 
wsz.Y'_stkich dot~rch~zasowy~h. by~alcó'ł;' jak i związku zawodowego Kotoniarzy. Odbył si7. opłatek . urządzony przez Zc.rz.:iJ. l Din<lorf - Ankowicz _ fr<:nciszek, pik. Lll'.bańskl Dziś i jutro 0 godz. 8.30 w. ostatnia nowość 
now:ych sympatykow z mecierphowścią o.cze- ŁÓDŻ 211 D 'ś odb d . . ś . 1 ReprezentacJI o. Zo!mert y Polskich na w~clu- Leon, dzldan DOI\ ks. Kaz imierz Suchc1ckl 1 Teatru Polskiego: _ nieszablonowa (jak wszy 
kiwane. \ . t d · · -. ~1 

I} dzie się :~ w.iQCe- 'cizie Okręgu Łodzkiego w sktad której wctodz~ I inni. Gości powitał w serd ecznych slowach p:..: 'Stkie „naukowe" utwory sceni~zne A. Cwoj-
. ODPRA\''A· w z·~' lAZKU REZ"RWISTó\'V nzipezszz wan Łardu 1zwpiąz u za wo owetg~ . 0 omarziy l członkowie Zwi<>z.ków: Legionistów P 11°kic'1 zes Reprezeo1d1.. ji pik. and. s. s. mec. Wre. ble'' d · k ) T 

• n L " • o z. ro gram uroczys osc1 '!lrzew - f „ p „k . K . kó . ż 1. " kl St . 1 kt ., . k d ł . 1 zins i ego sztuka „ emperamenty"w reżyserii 
W dniu 2 '.ule<To r b rrodz 10 1 ka du· . god 1130 b' . k l ·k I P ul I ormacii u!aws :ei, amowczy w t .: igo,, s ams aw. ory Ja o gospo arz z ozJ. g.)· Władysława Krasnowieckiego a z udziałem: 

lu Gospody FZo·o" l. ·s? "'k. . . raNno 2w6 o<lo ż l~·k. 4 z.d '12 z io-r a w o a u rbzy . . . czyków Svbiraków i Murmańczyków. .1)pla ~ciom i czlonkum organizacji serdeczne życz ~ Chojnackie j, Gosławskiej, Polakćwny, R.eńskiel 
będzie się odprawa prezesów i r eferentów wy- two do kośc:ola M. B. Zwyci ęskiej, godz. 12.30 te c zaszcz~clll swoią 0 ecn~scią · ca · , · ia, , awi zui:c 0 ~ oczą ~w. ic pra~y 1 CZl · Dejunowicza, Kondra ta i Korwina. 

u . 1en 1ew1cza r •• 

1
. wir 1 , go z. . - wymarsz na na ozens- ! 1 „ ' · . . b , .. d 0 K I n· n ·a · d tk · · h · . 

chowania obywatelskiego Związk n ·- nab ż ństw 1 ś . n· t d od IV gen. bn g, Thommee Wiktor, gen. bry . n6\\ w wa_lka ... h o me~odle„!osć Polski. 
stów okr I 4 . u ,,ezerw1 o e o ~o w1ęce ie szan aru.. g. z: ! -r.!mi" ' i Następme przemawia! gen. Thommee wY~a- TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 

' ę~ , . . . I 13.30 - akademia. w lokalu przy u~ .. S~enk1e~- ' żając radość z powodu zj ednoczenia ' r ozpro- . 
. Na odprawie b~dz1e o~ecny sekretarz gene- 1 cz~ 3-5 (wręczenie sztandaru, wb1Ja111e gwoz-1 ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. szonych związków oraz wyraził nadzieję, że Piotrkowska 295. 
· alny Z. R. Jan \.' alewski. dzi). Staraniem Sekcji Odcz•rtowe1· Oddzialu Łó- wszystkie ZWt"Zki o podłożu niep-" leglośc1·,,. W czwartek, dnia 2 lutego 0 godz. 4• 6 i 8 wie 

J " vu czorem wielkie, piękne widowisko w 2-ch czę-
1 dzi_<lego i:iolskiego Czerwonego Krzyża. w ni~- wy m id~c w myśl wska;Zań Naczelnego Wodo:;i śc i ach 18 obrazach p,t. „Ty'iko dla dorosły·ch" 
dzt~lę dma 5 lutego ~r. o godz: .12 mm. 30 w złącz~ si ę z czas~m w i ed~ą ca!ość. Udzia ł biorą: z. Carina, J. Oleniecka L. Wil-

l ,..../ł 1 • • fJ s~h !'.C.K. przy ul. P10t:kowsk1e1 190 dr Sku- . Między Innymi przemaw.1ał row~~eż. kiera~. cz:Yńska, L. Jurdzińsoka E. Rewera-R.ewski, ą.. a e~; o~c1 w uprawie morz!I s1ew1cz .- członek Pol~·k1ego Tow. Społeczn.o.- nuk szkoły w Nowym Zlotme Norwmski AleksyllBolkowski. I. Skorasiński W. $ migielski B. Raw 
.__, ' ' " U L:e.karski~go - wygłosi ~czyt n. t. „Strzezc1e i dziękował o. ganizacji ŻeligowczY'ków i Kan;o &ki i inni. 

li~ . ~A&~.t:.lł.mfilB Wi"J flf>L- ..,a - się chorob wenerycznych . wczyków za za początkowanie budowy szko!')I, 
1iU1 R uiU•UlB y ww ~n@ł"uOWU.fłD (ZftS:Ue„ Wstęp bezpłatny. 1 widząc w tym ciaglość ideowej pracy dl::. P aii 'łEATR DLA DZIECI KOT BUTACH" 

Minął iuż„okres , kiedy ~a bezmi ar w?d Bal I w_oll10ść. morską .,~d której naród i państwc . lu Z POLSKIEGO 1voc'i:g~~STWA KRAJOZNA- I stwp~ wspó'.nym opłatku rozpoczęto w miły n I . ,<~1. K·ościus~ki 57.) . . 
tyku patrzyhsmy wyłącznie z brze~u i tyłku I gorze się wznoszą' - dać może tyl.ko :.alna I W b t d. 4 1 t b db d . ·ę l llłlstro}u zabawę taneczna Przy udziale okolr; W medzie •ę _5 bm . . o g.odz. 12-eJ i o 4.15 po 
jak na źr.~dl.o. uciech w czasie upa'.nych .dni Marynanka W?ienna, ttaslo dozbrojenia Po'.ski 1 . ds~b? ę,Od~· · ai~o (A~· ek~ścl.~·szt 17) 1em~~„ I 250 osób, która Przeciągnęła się do późnych ?: 1 P~ ł. .dan~ . będzie ?afo zimowa L.uc~ny . Krze: 
lata. Dzts iuz wobec nadchodz;iceKo św1ę•J na morz u, ktore zasz czepiła w sercu kaz<leg1 · V.: sie Zt 1~ . z; ·1 . ( h b tk ") W I dzln i pozo~tawila miłe wspomnienie m1en1eck1e1 p.t. „łi 1 s ton.a cala o 111eb1esk1ch m1 

Po'aka Liga Morska i Kolonialna, opiera się nł sieczne ze rame owar~Y.sue N er a_ : · j V • gdatach" w efektownej inscenizacji Jana Wes :; 

l\·'.skiei Marynarki Wojennej (10 lutego) cal ~ 
spc leczeństwo doskonale uprzytamnia sobi~; • .ie 
„ bez morza niemasa; praw<lziwej wolności , o 

tysiącletniej nauce historii, wy,kaz,ującei, i ~ proin~r~iie - . ądczyt inz. A. ~l epms iego e> lo\vskiego (W a.rszawa), Bilety od 30 gr. do 
i na tnorzu tylko siła zbrojna .może zapewni,~ PolsikteJ Orawie zdprzezr?cz,~~li· _,., . ś I jUfrO na Obi~d· 2,30 (ze szatnią) w kasie Teatnu (Al. KoścLusz•ki 
bezpieczeństwo pracy wolność komunikacji po . P~cząte_k ? ?0 z. 20· eJ. ·vprowi:llUzem go · I · liló..il. • 56) na godzinę pr zed przedstawieniem. 

. b d h' d . I cie mile widziam. I · · szanowanie an ery an lowcJ· I Zu1pa grzybowa z łazankami, śled i;11e 
Ak . . • k" b " . . k . NOWY ZARZĄD. a a e k t f lk' d k h KINO-TEATR „IRA" 

l . c_ia ;-;,bwr 1 na .~~·~wę ~c~g~czy. spot ~1'1 1 Jnwa'.idzi wojenni Woiska Pol·skiego Kompa, tnJ ir~n?~ n • ar 0 e 1 w mun ur ac ' Łódź. Klliriskiego 124. 
si~ z zy~zii;vyn; prz~ 1 ~.ciem 1 .iuz tei ~z tńozn~ n ii Łódzkiej im. gen. J. Sowińskiego zebrani w ! na lie•snikt z S•erem. Dziś po g runtowny!Jll remoncie loka'.u nastĄ 

1 
mieć P.ewnosć~ ze .n , e~„ wetn m.e będzi~ w p~. swoim lokalu przy ul. Narutowicza 32 na ogól- I WINSZUJEM" pi inauguracyjne otwarcie nowego kino-teatru, 
sc.e am. icdne,,,o ~viększeg.o 

1 
miasta •. ktor.e Ili: nym doroczny m walnym zgramadZ!i,niu prze- j . . . . . . „Ira". Na ekranie w ielki ipodwójny program 

1 ~mało?Y. w sktadzie naszei foty 'Y01en~e! SWJ prowadzili nowy wybór władz Kompanii Ł6dz- Jut! 0 · BtaZCJO WI 1) Księżniczka Cygańska z Anabellą w roli g!ó 
; iego scigacza, ufundowanego z ofiar mieiscow~ kiej do których wybrani zos tali: pirezes zarzą- Wschó d słońca 7. 15 wnej 2) S to pociech. komedia z B'.ldie Canto-

go spoleczeń5 twa. 1 <lu - Kor<lasz A'.eksander. Członkowie Zarzą- Z achó d słońca 16.26 rem w roli tytułowej . 
Iiasło „budujemy ścigacze" rozbrzmiewa \.\ du - Bul iński Józef, Niedzielski Wacław, Do-- Dłuaość dnia 9.1 1 Dobo.rowy repertuar filmowy, nowa apara-

kraju od dłuższego czasu i dociera na najcic1t magalski Czesław, Cywiński Julian. Za·steiIJcy I Prz;było dn'a 1 44 tura dźwiekowa, niskie ceny biletów wejścia 
szych za•kątków Polski. Zaległości w uprawie 

1
1 członków Zarządu - Wdziecza<k Józef, Cwi- T d . , 

4 
1 

• oto <leWiza nowe j dyrekcji, Dziś poranek 0 godz 
morza nadrabiamy w rekor<lowym czasie. kliński Stefa11. Y z1en 12-ej. 

- -- --;; 



Str. 6. ...CHO" r 3 ~ 

Iac~e~o ~ażde dziec~o1Krajanie ... bakłeryj 
Ob a W I a S 1 e C I e m O e g O p Ok O U 1 :~~:~~~~~~~~;.~~~N~~~~~~~~n~~;;;1~~~~~~~;~~'. 

Niepotrzebne strachy l zem badaczowi drobnoustrojów de Font- metra średn icy i wobec tegb są zupełni e 
• br.u~e sporządz ić ~ar~ędzia ope ra~yjne tak niewidzialne dla gołego oka. 

mrn1malnych rozmiaruw, że przy ich porno 
Dziecko nowonarod.wne wolne jest od a gdy nauczyciel wywołuje go do tablicy, Dlate~o te~ od najwcześni ejszego okre- cy można będzi e kraj ać bakterie i poj edyń Wynalazca wypróbował swe .narzędzia 

uczucia strachu. Ale już w p'i·erwszyc~1 go- serce wali mu młotem. Jak-0 dwudziestoletni su rozwoju dziecka należy dbać 0 wyelimi- cze komórki ori!-anizmów. pracując razem ze znanym bakteriologiem 
dzinach życia zaczyina w duszy niemowlę- mł0odzienlec odczuwa strach na widok swe- nowanie z jeg·o jaźn i uczucia strachu przed . . .- . . . . doktorem Comandon. Doświadczeni a w"'~~z 
cia 1J1arastać to uczucie, podsycane często g.o szefa i w każdym towarzystwie obawia rzeczami n.ieznanymi. Pierwszy piesek, cie-, N1ewątp.1tw1 e odda to w1el~1e usługi zały, że mikroskopijne narzędzia pozw~la-
rzez n1,euśw~~domione matki. Uczuci! stra się, że wywrze na kimś złe wrażenie. W mny pokój, trzepocąca się ku:ra _ wszy- I nauc.e, .gdyz ~otych~z_as bakte~1olo.dzy~ u- ją na szereg bardzo ciekawych ekspery

cliu, zarówno u dzieci, jak u ludzi doro- trzydziestym roku życia ogarnia go strach stko to v:inno być tak pr~edstawione, aby I zb.ro}e.m w ~a1bardz1e1 prec~zyine 1. naipo- mentów mogących mieć wielkie praktycz
słych, nie świadczy absolutnie -0 czymś a- na myśl o tym, co będzie, gdy zachoruje, u~ysł dziecka w połączeniu z tymi przed- tęzmepz~ mikroskopy, .mogli 1 ed~n1e przy- ne znaczenie przy zwalczaniu zarazków 
normalnym. Przychodzimy już na świat z gdy stanie się niezdolny do pracy, gdy stra- miotami nie kojarzył nieprzyjemnych wra- glądac s i ę drobnoustro1om, - me będąc roz~aityc.h chorób. Zwłaszcza nadzwyczaj 
całym mecha!lizmem, przekazującym i wy- ci posadę itd„ itd. żeń. w stanie robić z nimi żadnych doświad- waznym 1est, te przy zastasowaniu tych 
rażającym ucztteie strachu. AJe przerost te- Całe jego życie zamieni się w k-0szmar- Po d.ru&"ie nie ·należy dziecku zabraniać czeń: Te.ra~ sta~ ie się ~ożliwym dokony- narzędzi, można traktować pojedyńcze bak 
go uczucia jest anomalią, z którą należy ny, paniczny strach, zatruwający każd ą ra- zaspokapma naturalnej ciekaw-0ści. wame w1w1sekc11 bakteru. terie oddzielnie, można próbować jaki 
walczyć. dość, nasuwający stra5zne myśli i grani- o.c~ywiście, że :Wielką. r~lę odgryw~ tu Największą trudność sprawiło p de Wjpływ wywierają na nie rozmaite środki 

Istnieją dwie na.tural1ne przyczyny, kto- czą.cy nieraz z obłędem, zarówno dzieci, 1·ak równ1ez straszenie dz1ec1" uprawiane · odkaża1·ące 1· mo.;.·"a 1'e po'ddawać 1"ndvw1·-. " . . . '. . . . Fontbrune sporządzenie przyrządów, przy .... „ 
re mogą i powinny' wywoływać st.rach u i dorośli, najczęściej obawiają się czegoś przez meodpow1edme p1astu.nk1 1 meraz, me któ h d ł . b"ć .k k dualnej sekcji. Poszczególne komórki° da· 
dziecka: hałas i obawa naruszenia równo- „nie:manego". Podobnie, jak ojdec boi s.ię stety, również przez matki; straszenie „ba- p~mocy JY.c ~.Y si ~ zro 

1 ;)~ ~os ~t dzą się również roZ'kladać ~ ~ajdrobniej-
wagi ciała. - Ws'Półcresme badania psycho raczej przysz!.ości, swej .sytuacji materia!- bą Jagą", kominiarzem, policjantem, dzia- f1l~e inarzęd ~1a. ~ .1rur~ichzne. k. ięo szo . sze części składowe, co .,,ozwała na bar
logiczne wykazały, że z .tymi doświadczenia nej za lat kilka lub ki·lkanaście, tak samo dem itp. Zawsze czy1nna i ruchliwa fanta- yc narzę zi, 1a 1~1Y 1 aczy .1 rozm~!- dzo wnikliwą obserwację ioh życia. 
ni dziecko już przychodzi na świat, pod- Jego sy1n czuje strach przed rzeczami i zja- zja dziecka w połączen iu z tymi sugestiami/ t~ch. ks7tałtó~~ zrobione są z niesłychanie 
<ias gdy strach z. fony.eh poiw·odów jest wła w.iskami, których nie zna i nie widział, a sprawia, że dziecko zaczyna obawiać się c1emutk1ch mc1 szkl~nych. Ska~pel, zwanr, Aby wykonać sekcję bakterii należy 

·iwością nabytą. , lekceważy sobie 111iebezpieczeństwQ be:Lpo- ciemnego pokoju, byle jakich szmerów, że- przez wy.nalazcę „m1~ro - _man1pulat~rem wprowadzić ją do krQ<P.elki oliwy, nadzwy-
Weźmy dla przyUJadu m~eg-0 chłopca, - średnie. \ braków, cyganów itd. 1est zrobiony ze stall. O mesłycha.ne1 per- czajinie czystej i przezroczystej. Kropelka 

ta staje się więc rodzajem sali operacyj-
1ajdującego się pod. o.pieką .troskliwyich -0oo nej dla bakterii. Ma ona zwykle 111ie więcej 
dziców, chcących go uchron.ić od wszel- jak tr T iego rodzaju 1t1iebezpiecieństw. Malec ikoń • 'On4RHb1Cll,: MOCl,-JTl1] zy mi imetry sześcienne objętości. 
y już pie'fwszy iroczek, zac;zyina stawiać Zycie J-est krótkie... - ł,10R2A ~_OLNOS_C JIĘ ~JR~ Nie tylko medycyna, bakterio1oga i bio 

ierwsze samodzielne kroki. Pod czujnym ,logia zyskają na wynalazku p. de Fontbru-

iem matki czy.ni dw.a kroki -naprzód, lecz Po co" z· w1·ęc wypełn1·ac' 1·e was'n·1am1"? ne. MikroskQpijne 111arzędzia chirurgiczne 
tej chwili traci irównowagę \d pada na znajdą niewątpliwie zastosowanie w prze-
dłogę. Sarn fakt upadku budzi\już w nim . . . . rnyśle! przy badaniu rozmaitych materia-

" ucie strachu i dziecko zaczyina płakać. ~tałe kłotnie 1 naz~yit . -Ostra wym1a~a1 rzucać im w twarz złe słowa, kiedy my ich łów. 
:\fatka,- widząc .upadające. dziecko

1 
·obawia ~da~ m.ęczy. tak męża 1ak. 1 ż'Onę,. utru.dn1a przecież. kochamy i bez nich nie potrafili-

się, że może mu się ~oś przytrafiło, w<>'bec tm zyc1e, _niszczy nerwy .I spokóJ. byśmy zyć. ----------------
cz.:go wydaje zazwyczaj okirzyk ipr:reraże- . ~od~enstwo! zat:uwa1ące sob1·e naw~a- A życie jest krótkie 1 

PODSŁUCHANE 
ICH WŁA$CIWOśCI. 

nia i podbiega szybko do dzieclai. Przera- J~m zyc1e,_ 1"odz1.ce .oąigl.e z sobą powaśrne
żenie matki upew.nfa ·niemowlę~ że upadek m, małżenstw.a w1eczn11~ inachmu~one -
jest czymś s·trasz.ny,m. oto cz~te ~z1ś .wypadki'. ~aturalme, z~a-

p k"lku' d · h hł "'-c · d akż na rzyć się mozel ze przy dłuzszym współzy-o I imac c Opl'C je n e . yt . . k ś .śc. . E Ir d d . . h" b b , . 1· ck1·ch 
nowo próbuje sarnodzielonie kr.oków i po- CIU w worzy ~lę zJczasem .Ja a iprzt;J IO- Sna ra „spa •JąCYC om owcow n1em e 

b · t ób ·• h t si wa dyshatµnonia. edna!k nie mogą się -0ne 

W Aberdeen pewna Szkotka, właściciel 
ka slklepu spożywczego, siedząc przy ka
sie, trzymała ca~y dzień na ręku swego ma
łego synka. 

maga so ie w en spos .' ze c "(Y a ę powtarzać'-c-0 dnia i trwać od rana do wie-
serwe~y, k~órą przykrr,~ jest stół. Znowu 'CZOra. Aby .ternu zapobiec, należy pamiętać 
pada 1 pociąga oczyw1sc1e za sobą ;:serwetę · · r ·· h""' • k · d · ł · k 
wraz z talerzG1J11i. Matka zniowu iin&-ltynkto- w ~terw~zeJ mu ok •J "".ze akz Y cz owie 

· d · k k · 'C • s· na posiada mne prze onania, ta w stoSU1nku 
w~1e wy a1.e 01 rzy z~rozy. \rzu a 1~ak do żyda, jak d-0 wewnętrznego ukształto
dz1ec.ko, . ~tore krzyc~y w n.ie .ogłosx, l - wania się irodzinnych spra-w. Ludzie nie 
kol wiek me wyr~ztło sobie zadner krzy- są sobie równi: jeden jest głęboko myślą
wdy. KrzY'k matki 11 brzę~ tłuczoneg.o ~z,lcla cy, drugi lel<Jki, przefruwający p-0przez cię-
wystarczyły do wyw.oła:ma w serat dziecka y 1 .1 t · · k t I d k ł · 
uczucia potęż.nej zgrozy. Dziecko zaczyna 7 die c .1wti e yołcia, Ja d mo. Y . na . ' a uz~; 
· · ; t chu a twarz ie en 1es wes y - rugi w1ęce1 powaz.. 
JUZ rozpoznawać wyraz ,s ra in 

1 Y ny ten pu·nktuat.ny - ·inny leniwszy jeden 
matki. · .~ · \ ' · ' W k'll{ · • t tik ,.it..iera de>trzymu1e zawsze tego, co przyrzeka, dru-
. ~ł a miesJcy pok em ;a ka. WJ,„ ·ty gi lekceważy sobie właS'ne słi<iwa i przy-

s1.ę z c opc~1m o phair uk. . po OJhny, m.1 sięgi. 
piesek w n_::J ~pszy.o., ,Po 01owyc zam~a- Ale czy tak jest, czy owak, nigdy złe 
rach rzµca się .prz;:rrul'!lJe na.chł?pca. J?zie- słowo, wypowiedziane w g·niewie, nie do
cko spogląda na,p1eska z w1elk1m zac~eka- nor-0wadz1· do tniczegiQ Na spóźnialskieao 

. ' I t tle ' -OWU wydaje o- r . b w.1en,em, ecz o o ma ai~ . . . . . jest lekarstwo, na niedotrzymującego sł·O-
krzyk przestr.aohu, cbwy.ta\dz1ecl00 l ti.tll do t k. · "d · d b I b · kr y · b. · · ·k d b · ł ·· 'b' ć śnrler- wa a ze s1ę zna1 zie ra a, y e y inie z 
s~·e ie, 1a .g Y! Y ~,y:rwa ane .. z 0 ję . '. czeć, _,nie zatruwać sobie życia niepot.rzeb-
cl Czy d•"''·e-1.„ moze w .ta:ki:ch wamnka1ch "n.. • b dk. · ł · · 

• "" Ul\." . · ? . w _ nyunt:uurzam1, ' rzy; 1im1 s owam1, a moze 
zachować ·fÓ'W,n~wa:gę du~ha · Po tyn:i ~ .nawet uderzeniem. Za ;nic! Brutalność, 
padku w panku ma~ ?1e wy.ztbędzt~ .s·~ę złość i ' hałas 11igdy jeszcze nie naprawiły 
tak prędko_ strac.hu na twadok 1na:1spoko]'t1d'eJ- żadnej sytuacj.i domowej, przeciwnie, psu-
szegZo b~ho~by pieska. hł . ·._.,1, t p ją one wszystkie dcibre zamiary i posta-

1eg1em czasu c opiec na&1·'fł'a s -0 - . . · 

Jeden ze s tałych klientów zauważył pe
wnego dnia, że Sz0kotka siedzi bez dzied;:a. 

- Gdzie jes t pani synek? Czy zacho
rował? 

- Nie, - odpowiada matka - zosta
wiam teraz dziecko w mieszkaniu. żal mi 
było patrzeć, jalk płakało rzewnymi łzami 
przy wydawaniu reszty klientom. 

PODOBIEŃSTWO. 

- Jaki śliczny chłopczyk wyrósł z tego 
Piotrusia, oczy odziedziczył pewnie po mat 
ce. 

- Tak, a nos po ojcu. 
- Aha, a spodnie po swoim sta·rszyrn 

braciszku. 

WSKAZANIE LEKARSKIE. 

Lekarz załkazał Zygnmntowi palić. Co 
najwyżej cygaro po ka1ż<lym posiłku . Po ty 
godniu Zygmunt znów przychodzi do leka
rza. A wygląda wprost znakomfoie. 

ni-0wo tym strachem, jaki oga1111ia jego iQto- nowiema. · · "' '~::·"<" ,. • . . 
czenie. Zaczyna się bać dlatego, że in,~i s.ię Jeżeli będziemy mądrzy, to ~ażdą ~łabą Eskadra niemieckJch „spadaj~cych" bombowców. przed s~~~m. !,Spadające" bom
czegioś boją. Mając lat dziesięć boi się 1azdy str~,nę. naszrch towarzyszy .bra~ będziemy bowce ."':~noszą się na wy~okosć 6-8?00 metrów 1 po zbl~emu się do celu nalotu 
samol-0tem, choć nigdy jeszcze prawdziwe- z~ sm1eszne1 stron~. ~r~e.~1 ez om są w grun 1 „spada1ą, na wysokość ktl~uset metrow skąd po zrzuceniu całe~o zapasu ~om?, 
go samoliOtu nie widział. W piętnastym ro.- c~e irz~czy dobrzy. 1 m1·h~ 1 .był~by nam bez-

1 
znowu się wznoszą i wracają .po nowy ~du?ek. Przez „spadanie" nr cel osiągają 

ku życia boi się egzaminów i złych stopm, mch zie. Po oo się z n1m1 gmewać, po C•O , • , • · nadzwycza1ną preęyzyJnosć rzutu. . . , , . , , . . 

- Wygląda pan świetnie ! - mówi le
karz. 

- Cóż dziwnego skoro jem teraz sie
dem razy dziennie. 

'I 
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~ - T9 niemożliwe! - zaiprotestowała nieszczęśHwa 

Celiina. 
W kaince.ta1rii adwokata świechowskiego przy ulic:y 

Kopernika przyjęto ich z wi1eJil<im zdziwieniem, pot\\ ier
dzająicym naiJg-0.rsz.e don:ysły. 

Andrzej Leśniewski żyje? Historia spadku - zwy
kłyim oszustwem? Cóż to wszy•stiko miało znaczyE? Hra
bia Oktawian nic o tym ni1e wspominał! Ni e zjawił się 
zresztą w ka·noee'1a1rii od kilku dni. W sobotę przyszedł je
go oj1dec. 

- Czy kolega jest pewien, że oo w ogóle ma ojca?! 
- wykrzyknął T-0po:rows·ki, w którym o·budziła się na-
gle na<lzi·eja, że ni e -0n jed•en padł ofiarą naiwności, i że 
okaże się może, że i jego wybitny kolega stołeczny po
pełnił taki·e samo głupstwo. 

Zamiaost od•powi·edzi, mecenas świe·ohowski zamienił 

oszołomione spojrzenie ze swoim a1p li'k a.n tern, którego 
wezwał do gabionetu. Ł6dz•ki adwokat mówił dalej, go
rącikując si·ę coraz hardziej: 

- No tak, pa1nowie... Może m-ioeli śmy do czyni·enia 
równi eż i z fałszywym hrabią ... taik sam-0, jak fałszywy 

'był może ten Fox ... Po prostu dz i ałała tu zorganizow.ana 
szajka oszustów, którzy wydągali od nas pi•en i ądze ! 

- A w dodatku nabrali szereg fiorm, nad1używająic na
zwiska me·cenasa świe·chowsik iego l - dodał Paweł Gra
bowsk·i, za.ni·epokojQny myślą o sześduset złotych, które 
osobiśde miał na su.mieniu. 

Biedna Celina Leś;;iewstka z j ęk i em padła na fotel, ale 
ni•kt z obecnych nie zwracał na nią uwagi. 

Mecenas świechowski chwycił słu chawkę telefonu. 
W mii)c-z.eniu n akręcił numer cen~raili międzymiastowej. 

- - Ha111o? - rzelkł P'O po;daoniu swego numeru. 
Proszę o komisariat po1ii<:}i w Gródlku j agi0eJ.loń·skim . 

Ko0ńczył więc tyim, od czego powinien był za.cząć, 

gdyby okazał si~ roztropniejszy ... 
p,ołą·czen i1e n'ie dało długo na siebie czekać. Ze zwy

kłą złoślirwością przedmiotów martwych, teldon odzywa 
się bardzo prędko, gdy ma być zwiaistunem złych nowin I 

- Hallo, tutaj mówi ka·ncela1ria adwokata świechow-. 
skiego w Warszawie ... Painie komi·s.arziu, chciałem prosić 
o pewną informację, dotyczącą hrabiego Jerzego Ortha
ber-Nizińsk iego, właścidela dóbr Niziony ... 

Nikt z obe·c•nych w ga1binede ni•e mia~ potrzeby usły
s~eni a odpowi·edzi. Mogli ją łatwo wyczytać z twarzy 
świ·echowiskiego, któr.a wydłużyła się nagle do niepraw
dopodobnych Pozmiarów ... 

- Co ja powi•edziałem ? - zatriumfował Topo1row
siJ<i przybi.era1ąc ton na'j sk.romniejszy, na ja1ki tyllko mógł 
się zdobyć. - Wszyscy da11iśmy się nabrać ! Pan hraibia 
jest zupernie nieznany w Gródku JagieHońskim? 

- Rzeczywiśc ie, niezna.ny - wyszeptał z trudem }e
go warszaiwski koilega, całkowicie zdruzgotany. 

Od tej chwili w ga.bfoecie a·dwokata słychać było je
dynie- głośne łkani•e zrozpaczonej Celiny ... 

XXXI. 
• 

Stara szkapa, podobna do jakiejś bestii apokaliptycz
nej, spo·kojnie skubała h.awę. Vies szczekał. Dym, ulatnia
ją·cy się opodal ~"ozu , ws~azywał na obeoność ludzką. 

Włodzimierz, wterny a1systent inspektora Makowski:!
go, uśmiechnął się z zadowoleniem. Na wozie wyczytał 
bowiem napis: „Cyrk Iwan.a Sangora". 

~edaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek ~robst; działu krajoweĘo ~ lokalnego - Roman Furmański ; cziału 
portQwego - Klaudiusz. Lityński; krQniki lqk~lnej - Fehk~ BjbQl; za og1 " ~zema 1 artykuły reklamowe odp. J.. P.awl1kówn~ 

Przybył więc wreszde do ceJ.u. i - ~ .,... - - · 

Odnalazł Cyganów, któ.ryich Grzegorz Lermań·sk·i bei
skuteoznie p-0 s zukiwał. Odnalazł Cyga.nów, z k.tóry,ni 
z wiązana była tajemnk a zm.aczonego cekina ... 

Prawdę powiedziawszy, zadanie było niezmiernie ła

twe. Gdyby nie fcrkt, że impeiktor Makowski przywiązy

wał taką w.agę dio tej sprawy, jego pomocnik czułby się 

może Ltrażony, że powierziono mu misjoę tak d:zi•ecinną! 

W ciągu dwudzi·eistu czterech godzin dowiedzi·eć . się, 

że Iwan Sangor przebywa obecnie gdzieś mi·ędzy Toma
szowem Mazowieckim i Spa~ą. W T-0maszowie dowie
dział s i•ę, że wóz cyg.ańsk.i znajduje s i·ę w lasach spal
s~ich, w pobliżu TeofHowa. Otrzymał nawet d:: :'.1tko,,q 
informację, że młoda CY'gan'ka ma mak dziecko, karmi•'J
ne przez kazę, oo oczywiście wzibudza powsz·ec-łmą se.:i 
sarcj.ę. 

Młody funikcjo111a.riusz policji nie zaaowo1ił się oczy-
wiiśde tymi informacjami „z drugiej ręki". p-- -·J osc
biście przeko.nać się o ich autentyiczności, z: „ '. z.awi.'.l
domi szefa. Znalazł się więc teraz tiuż przy r _ ·, na tyn1 
rozdrożu. Obozowai}.j spok-0jnie, jak ludzie, n·~ mają::y 

so'bie nk d·o wy;rzucenia. „ 
Asyste,nt inspeiktora Makowslkiego zibliżył się do „ob,-

ziu wolnym krokiem, j.ak niewi nny przechodziei'1, za9!\~·y·· 
cający się świeżym powietrzem i aromatem sp-,~ sldC'h I> 
sów. Gdy zna·lazł się tu? obok sta,rego Cyga.nai, .uśini~
chnął się i zaczął sztt'kać w r;;yśli pretekstu do roz,pci.c:vę

cia rozmowy. Pretekst :z.nalazł się natychmiast, gdy:·: 
drzw-i wozu vtwa1rły si·ę i na schodkach ukaz ała s!ę m'.b
da c"yganka trzymając na rękach różowe, zdirowe ·nie
mowlę. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Od bito w drukarni1 ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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Minimalne wyniki nauki Kto ma pokryć koszty. 
za t:fn~ zdrowia i żg.:ia tnlodzifżU1 nakazowych drobnych remontów w lokalu? 

Młodzież, wychowawcy, rodzice, krótko Dotyczy to obydwu klas, ale w szczególno-1 prze~czaictce Wedle orzeczenia Sądu Najwyższego z 
mówiąc - wszyscy ·niemal obywatele mar- ki klasy dru5!ie1·. zi·awisko zaczyna być po pigułki ALDOZA, 28 października 1931 r. (II i K 907/ 31) 

~ znak ochron~Y 
twią si~, że_ się w szk?lnic~wie źle dzieje. ważne i pedagogicznie niepokojące''.- . I GÓRAL". Dzia· władza budowlana nie może wydawać za-
Wspominanie reformy 1est JUŻ w złym to- Naczelnik Gałecki stwierdza tez, ze laict łagodnie. rządzeń od1nośnie do napraw drobnych, do 
nie, ale to wspomi.nanie jest konieczne, cho „znamy wypadki całkowitego załamania się Stosuje się przy których należą w szczególnoś<:i naprawy 
dzi bowiem nie o oo in.nego, jak o to, by mało zdolnej, choć pracowitej klasy ... Zna- nadmiernej otv· drzwi, podłóg oraz ram -0kiennych ~tp., gdyż 
zło jak ·najprędzej naprawić. my wypadki powatnego nadwerężenia zdro łości. P..~'ti nie są to uchybienia w utrzyma1niu budym-

Obeony system szkolny jest zabójiezy wia z powodu przepracowania, zwłaszcza a.i•·„,...... ków w rozumieniu prawa budowlau1ego, gro 
dla młodzieży - i to z każdej strony. Wie- u dziewczat. Nieustanne ślęczenie nad ksią żące bezpieczeństwu publicznemu. 
dzy wynosi się ze szkoły mał.o - mogą o ż·ką i wykonywanie prac dla szkoły niemal • Jl LD o z 11 . Niedawno opublikowano nowe orzecie-
tym powieqzieć profesorowie wyższych u- od chwili przyjścia do domu aż do późne- •.ł'I. J:S.• nie Najwyższego Trybunału Administra<:yj-
czelni. A jednak - rzecz d1ara'kterystycz- go wieczora jest zjawiskiem ogólnym, nact _, nego z 11 lutego 1938 r. (L. re1·. 6032/35) 

ł d ' · · t · · d · · 1 Zl'lak ochronny .GÓRAL• na -
2 

m o z1ez 1es przepracod"".a,na.k ó czym sunh11e111~ pe agog1cz<lnke Jld1e. p.ozwa,a ~ w następujacej sprawie: 
wracają na to uwagę ro z1ce, t rzy już przec odz1ć do parzą u z1ennego... • 

z ci~żkim sercem patrzą na ro, jak ich dzie-1 Sprawa jest - kończy autor - tym bar-
ci się 1rn;;czą. To samo widzą również nau- dziej poważna, że w skutkach może spo-1 W I L • ~ • L- a 11 
czyciele. Bardzo wa~ki pod t~m względem wodować wyniki ~ręcz przcciw.ne wych~- gna ćłZeo Dle:.Wlelnle-0 1ł'e.efgftćłfZ8 
gt.os padł w Krakowie. Jest nim referat pt. wawczemu założenm szkoły, która kładzie I h t • b t 
,,Nie przeciągać struny", ogłoszony przez nacisk na przygotowanie przyszłych oby- e czy c ore Is y sre rzys e. 
iaczelnika wydziału szkół średnich Kura- wateli do zadań <>brony kraju". 

'.o rium Krakowskiego, Włodzimierza Gałec- Dziw.ny to jest i mieekonomkzny sr.stem WILNO, 2. 2. - Wojskowy lekarz we chorować lisy srebrzyste, zapadając na cho 
'-fego. Niewątpliwie dobrze zorientowany w którym ża minimalne wyiniki nauki trze- terynarii w Nieświeżu zastosował nieznany r-0bę zwaną robaczycą płuc. Choroba ta 
2utor stwierdza, że „młodziet liceów ogól- ba płacić drogą cenę zdrowia i .żyda mło- dotychczas sposób leczenia zwierząt. W jest z reguły śmiertelna i spowodowana 
nokształcący·ch jest rprzeciątoina pracą nad- dzieży... jednym z pobliskich zwierzyńców zaczęły jest zaatakowaniem oskrzelików przez pe-
·niernie. :Mówią o tym r-0dzke, konstatu~ą wien gatunek glist, niewidocznych gołym 
~o wizytatorzy i dyrektorzy, chyb~ zdaie okiem. Lekarz ten po przeprowadzeniu sze 

~.:.::. ie sprawę z tego także nauczycielstwo. ' „ =su pomrs"lec· o zabez11·1eczen1·u regu prób zastosował ~ie.pr?ktykowany do rzeul ZiHlfCZu tychczas sposób 1eczen1a tei choroby, rady 

'z· yw· nos"'c1· przed gazami· ~=~~~i~g~J~~;oro~~~:rj~~ru~::~~j~~~~~i; 
~„„.„ • Koszta leczema są minimalne. 

r.ódt, Piotrkowska l' 65 
tel 101-01 i 266-50 

Pociągi popularne na f 15 

Wojna przyszłości - to wojna garro
wa Atakowani w niej będą nie tyUko lu-

1 dzie ! ,organizmy t.ywe ale i środki żyw-

1 

ności. 
Obrona przeciwgazowa rozciągać się 

.musi więc i na pożywienie, zwłaszcza ka-

ły zaopatrzyć się w odpowiednią ochronę 
przed artakiem gazów. . 

Zabezpieczenie środków :!ywnośd 
przed gazaJmi bojowym! nie jest tru~ne, 
wyma·ga tylko s tarannego i skrupulatnego 
wykonania. I oczywiście - zawczasu. 

Zarząd Miejs·ki w Warszawie stwierdzit
uchybieoia i braki w kanale, piecu, przewo
dzie wentylacyj·nym, podłodze i tynku na · 
ścianach w jednym z mieszkań, wobec cze-" ... 
go nakazał właścicielowi domu, aby je u
sunął . Komisary rządu na m. Warszawę nie 
uwzględnił odw-0łania właściciela, zaznacza 
jąc w uzasadin.ieniu swej decyzji, że wady 
mieszkania utrudniają utrzymanie w n.im · 
czystości, suchości i normalnej temperatu
ry i grożą uszkodzeniem ciała liudzJkiego, .a· ' 
więc zagrafają zdrowiu i bezpieczeństwu -
mieszkańców, przeto win·ny być usunięte 
nie przez lokatora, lecz przez właściciela' · 
budynku z obowią:lku publiczno - prawne
go, co nie przesądza skutecziności ew en tua·l 
nego powództwa cywilnego (airt. 377 pra
wa budowlanego I art. 28 ustawy o ochro-
nie l<>katorów). , 

Najwyższy Trybunał Admi1n.istracyj1ny · 
oddalił skargę właściciela d<>mu i wyjaśnił, 
jak 1następuje: 

Oba (powytej powołane) przepisy pra ... 
wa budowlanego i ustawy o ochronie loka
torów hannon.jzują z sobą. mając na wzglę
dz.ie interes publicz;ny przy utrzymywaniu 
mieszkań w stanie 'llależytym. Władza bu
dowlana ma więc prawo wydawać odpowię 
dnie zarządzenie, które jednak nie przesą
dza, kto mfanowide - właściciel czy lo'ka- _ 
tor - pdkr)rje koszty xwią1z.aine z dokoina~. 
niem pole<:<:>nych przez władzę .napraw. - . 
Wbrew p-oglądowi s·karżącegio; władzy ,bu
dowlanej przysługuje prawo zarzą.dzić ro:
boty inie tylko przy dachach, klatce scho-:
dowej itp. lecz także w mieszkaniach pry-> 

, watny<:h. Kto p.okry•je koszty naprawy, na-
1 leży oo lrompetencji sądów powszechnych. 

I) 9 do 13/ll cena zł 29. 90 
Il) 13 do t 7/ll cena zł 30.90 

Ili) 17 do 20111 cena zł 30.90 
Cena obeimuje noclegi w wago
nach, przejazd w obie stronr, 3 
śniadania i kolacje. Przy pociągu 
Il i III bilet wstępu na zawody. 

sze I pieczywo jako podstawowe ar.tykułY, l•.a!ll•••••••-•••• 
spożywcze. . 

Jalkże ochronić tywn~ć przeid gaza- Sport i . karnawał. 

'~~~~~~~~~: TYtKO WIRUI WIAftKI lOll A 'li I K~ w ~t -
wanych t1caniin, Warszawa, w lutym. dwne taikiej ochron~e, bo to stawi·ałooy 

Drewniana skrzyirllca nie wystairczy. ZdaJe się, t-e ro nie tytko :kupcy war- pod znakiem zapytania równouprawnienie 
Oazy w stanie ciekłym, jalk iperyt przeni- lii••il•m••llliiilllil••••I., ·szaws<:y narzekają na sł.abe obroty w in te- kobiet. Szerokie rzesze pracownicze kob1<!t, 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po słońce Poladnia) 

7/ł do 30/4 Cena od zł 660,-
ikają nawet przez ściankę drzewa grubości iresach. Warszawa jest mniej interesująca, których sprnwa ta najwięcej obchodzi, opo 

Karty uczestnictwa LPT. 12 do 15 mm. MUZEA BIBLIOTEKI ~ WYSTAWY gdyż IX> chwilowej pogodzie mamy czę- wiadają si·ę właśni.e za ustawami ochroay. 
Piekarnie, Składy, śpkhrze, maga'Zyny, MIEJSKA BIDLIOTEK:.A. PUBLICZNA (&lica stsze deszcze ze śni.egiem i u1liic:e wygląda- Jeśli ch-odzi o nas, to również opowiedzia-

na zimowe pobyty ryesaltowe wagony transportowe, samochody cięfalro Andrzeja 1') otwarta tila publiczno'1i ~dziennie ją :roz.pacz.J.i.wie. Dziś każda „sz.anująca" się łyibyśmy się za „ochroną" tych lkznych 
.A. A · 1 tf · o· y będą •musia próca nieftiel i awitt, •d "· 10 do U, ..- tobot"'. ~- .,. we t pia ormy w czasie w Jn od 

11
. 10 do 19• wairszawian·ka musi uprawiać sporty zimo- rzesz warszawianek, 1które tak pracowicie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• ~~~P~I~M~KAP~SU~ w~ apnedewsz~&~ narr~~~o. ~siad~ą w kawiamiKh lub pnybridt~. 

TYLKO TOWAR REKtAMOWANY 
jest godny do nabycia przez klientelę. 

za ń'ełt •••oszefł 
~~d•lit:ł• •le ełlpewlada 

•I I -

.ius aw MARKIEWICZ 
choroby lllórM 1 we..yczne 

ZWIRKI l c, tel. 128-75. 
od 7 - a rano I od 5 - I wi«Z, 

Przychotłnia Weneroloric1•a 
Chor. weneryczne, skórne ł teknal.M. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. leJc . ..;Jc.obłeta. 
,~10TRKOWSKA 88, tel. 143-&3. 

PORADA 3 ZL. 

Dr. BORSTElNOWA 
choroby kobiece 1 akuszeria 

SR.()DMlEJSKA 29 :-: te.\ 134-t:J. 
POWROCIL.l 

Przyjmuje od 10 - 12 i od a - 8 wlec.t. 

Dr med-

M. KLACZKO 

Dr HENRYKOWSKI 
SpeC)lal. dlorób *ótL weneryaa. l Mbaaln. 
UL. TRAUGUTTA t Ir. I p. tel. 262·98. 
przJjmwJe od 8 - 11 r. I od n - 9 wiecz. 

w niedziele I śwf~ta od 9 - 12.JO po poł. 
Dla •k6rni• chorych 1- ambulator. 10-11 l ~ w. 

Dr aed. TREP MAN 
Specj. ehor. wenerycmi„ alr.6myeh l moaopłcio,,,.,.cb 
ZAWADZKA &, telefon 234-12. 
Pn7jm1IJ• •d 1-11, 2-ł ł 6--1 włees. w niechielo 

l lwitta ff f-1 w peł. 

DR. MED. 

H. ltLACZ.KOWA 
poło'inłctwo ł choroby kobie.ce 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Pn7jtr.aje e.dllieaał.. ed 10-12 I ~ 5-1 wiees. 

D- lł• BRAUll 
Chorob7 11r.óme I wenerycme 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do 1 ł od 5 do 9 wiecs.. 

w n.ii:dziele i iwi~ta od Io l~l w poł. 

Specjalista chorób Wl:tu, noea ł gardła Dr R 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, ••• 

GUTSTADT 
Przy:"lluje od "Io 12-2 ł oa !)-'7 wiecz. Arkuszer-Jdnekol<>it 

ZAt,"HODNlA 66 Tel. ?29-52. 

Dr med M. RUNDSIT AJN 
akuszeria i ch<>roby k<>bi~ l'I n, l J\ Z S Ił 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 Dr •ed. . u ~ 
PrzyJmuJe od ~- S-10 r. t od 4-1 w. Cboroby lk6mc i weneryczne. 

POWRóCIŁ ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 

przyjmuje od 9-11 I S-7 wieca. 

SKIEGO (ul. Pi.łrudik.ie&o 19) otwarte dla puhli.ez- Nk'by nie można mieć przeciWko temu Im należałoby się ustawowa ochrona, bo 
noki w grupach (Jo 15 ••óh) we wtorki, CZJWartk.i b d b · k · · śl" · ż · · b · d k · d · · i toboty, dla pojedyiltzycll osób _ „ niedziele 011 a y na o ne warszawian 1, J.C 1 JU pos11 się 1e an 1 napraw ę .przemęczają. 

1. 9 do 3. Watw 20 srour, w grupach - po s ;r dają <11uż-o czas-u i pieniędzy, łyknęły'trochę Ciy w tal(icH warunkach. moż·n« mysie~ 
od osoby. Wyciecz:ki mołna zgła.szać telefoni,wie świeżego powietrza, bo inaczej w ogóle aby pani z towarzystwa czytała wfe1e 'ks1.1 
nr 191-96 w godz. od lG do 12 u kierownika mu. od:t.wyiczaiłyby się od r.uchu. Tramwajem, żek lub gazet? Dziś ten trud ustępuje się 
ze"1:iu~E~~~;TORII 1 SZTUKI im. BARTO- <łutobu.sem lub dryndą wairszawską jadą wsi pOilskiej. wa•rszawianka dyta w cllki'<!r 
SZEWICZóW (Plac Yol•o'ci 1) do.tę:pne dla pu- do kawiarni w porze obi.adowej. Ponieważ ni, al~ tylko po „ł·ebkach", tyl'ko tytuły 6-
blionoici w a-ody, -rtki. aoboty l nied5ide są arcyrozmowne i zawsze mają wiele so- ra·z. ·recenzje z książek, aby następnie popi 
w '?dtżE~J0 p~zi.onNI"'ZE (Park Stenkiewi· b:e do powiedzenia, wl.ęc też w d1rodze po- sać się przy pogawędce w towarzystw'e 
osa) otwarto w dni powazedaio od • 10-3, w nie. wrotnej śpieszą się ba.rdzo i znowu mija swoim oczytaniem. Czyta się również ·.z· p'a 
dsiele i mota od 1. lt-2. ich okazja zrobienia małego spacerku. Wie sją recenzj_e teatralne, a rza.dziej ki·nowe, 

MUZEUM ETNOGJLł.FICZNE. p;„.-1.n„ 'ka 1114 czr·rem również obowiązkowo musi się każ gdyż gust kinoma•nek jest tak różny i rece11 
c.,.nwY.sT1.~.A0~w~1w~~tsKica AR'l'YSTóW da pani z. towarzystwa pokazać w kawiar- zent nie może wszystkim dogodzić. ' 
PLASTYK.ów w LODZI w lokalu IPS.u, Park ni„ jeśli już nie wybiera się jeszcze późnym Zagadnienia gospodarstwa d.omoweg:> 
Sienkiewicza. wieczorem na kolację. Również przy na]- z reguły stanowią tu niewdzięczny tel11'.ft, 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- mniejszej okazji urządza s i·ę we wszystkich choć nie bez s~uszności mówi s i·ę, że na nic 
GO, Nawrot 8, td. 153·56 domach bridża. I tu dopiero całymi godii- się zda tydzień propagandy spożycia ryb, 

'leleleng 
.Pogotowie MiejSkie 102-90 
Pogotowie CZerwone1to Krzyża 102-40 

ł 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
UbeZpieczalnia SpOłecZna 197-65 

nami, nieraz aż do rana g.r.a się namiętn: e. gdyż ryby są s tosunkowo zbyt dlmgie ·i to 
A więc Jeśli nie w kawiarni, kinie, lub te- nie wiadomo dla.czego? Gosposie warsz.a:w 
ańrze, to dużo czasu spędza wa,rszawianka skie lubią też po.pi·erać naszych rybaik-Ow 
przy kartach. gdyńs'kkh i często na stole zj.awia si~ 

W Międzynar<>dowym Biurze Pm.cy ak- szprotka gdyńska. 
tualną wcią.ż jeszcze jest sprawa chronie- Ale tyPrn przez chwilę mówi się o sp1 a 
nia kobiet pracującrch. Feministki są prie wach gos.p-~arskich, raczej o politycP.. 

Tow. Pr7-eclwiebracze 277 ·62 I ..... 
---------· „~ 

Plotkują więc nie tylko zawodowi polity
\ cy kawiarniani, ale również na swój spo

sób i kobiety. Zdawałoby się, że panie te 
nie mają innych, poważniejszych zmart
wień. Ale właśnie doczekały się ,karnawa
ł.u, który w roku bieżącym będzie wyj;i,tlw 
wo długi. 

TANIO l'lfDlE--•• 
pojedyńese orn całkowite urzedzen1a. naj J 

aowasy st7l. pierwtzo~dne wylr.onaoie. \ 
parancja, do1odne warunki, poleca; I 

Rzemle§lnik Po Isk i 
Napiórkowskiego 7. - UW AGA: Ob1yjnie Ąprze· 

cłam nowt •TPi•lnit i ltołowy 1tyloWJ.. 

Lecznica 
dla I.»só"'N 

Jet. wet. M. A. Reicha, 
Odańską 117 

(róg Zamenhoffa) tet 175-77 Czynna. 

Poctąe 

Popular~g 

do 

1 - 6 luteł!o zł 17.60 

Jest a1rgument wobec m<;żów, że op13;:; 
się kupić nawet drogą toaletę, gdyż jes1 

tyiJ.e okazji do wykorzystania. 
I -

' -~---------------m=ll:S~-PRZY PRZEZIĘBIENIU, ORYF.f. I~,\ 
SZLU sło!tufe ~le zioła 

POlJ\Ntl 
Przyjmuje od

1 
12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. OTOMANf!. zarderobę, tal>Q'lan, letankę, krze ·o J N "A. DEL w n!edsle e l iwleta od lO- 12 w poł. sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzed.am ta-

Bilety sprzedaje: Nr. re). 1.349 cena zł. 2. 

Przeciw chorobom nerwowym ' bezs.: .1 
ności zioła . r . I-' p • d . w I . nlo 1 na dozodnych warunkach, Klli6skieiO 160 

AKUSZER-OINEKOLOO r&JC 0 naa enero ogiczna I Przctdzieckt. 
POWRóCIŁ leczenie chorób weneryczo;rch i alr.órn;rch ---------------

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 ZAWADZKA 1, telef. 122·73 SKLEP spożywczy do sprzedania w bogatei 
· . d IO 12 · od „ 8 ·AJ'z ci:ynna od 8 rano do ' wioca. dzie'·nicy. Wiadomość w administra<:Ji, ,. 

przyjmuje O - I • - Wh .... • Dla pań oddzielna poczekalnia. - - - - --
PORADA 3 ZLOTE. PgZYBŁĄKAŁ się piesek-suczka rasy pinczerek .. 

Wagons -Lits f Coo":\ 
_, 6 d ź, PIOTRKOWSKA 6 

telefon 170-77. 

NflłW Oi IN 
Nr. rej ld48 

Apteka Dr3 F!lrm. R. Remłliełiris:1ic:.w 

w LODZI. ul Andrzeja zs. tel l.&9 'Jl 
Dr. med. ------·· Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. Bra· 1 „ 

M. TA us EN HA us ~!d WOŁKOWYSK I ~erska ~·-~-· - - , __________ , 

AKUSZER- .KOLOO spec. chor. wener„ seksualnych I skórnych. KUR.S tańców zł. 10. w szkole Kazanowskiego 

Przyjmuje 00 1 S-10 rano l 4--e wlecz. I CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, Wólczatiska 35. 

ZGIERSKA 11. . Telefon 24&-09 Przyjmuje od g. ł8;~~t~ oo~ ~~OCJI., w nicd1łcle MAGLE nowoczesne, masywnej budowy po-
leca „B. Kapczyński", Łódż, Podrzeczna 33, 

• ...,,. tel. 108-55. Fabryka egzystuje od 1889 r. 

GUSTAW KOHN ---·-BRZYT\V A NIE 
BĘDZIE DRAPAŁA 
jeśll do golenia będziesz używał mydło 

PIXIN. 
uL.5~1rsiuosi{1Eó<tst0'0· t~~~u3. MATOWE lU S TRO 

P1"1.iw:aj4 ei „ ł-lQ i ed A-li Jfi~ „ ~·' lYYCZYŚ~i:s.?; jedynie płynem LUNA. 

FLOTA WOJENNA NIE TYLKO BRONI WYBRZE

ŻA, CZY MARYNARKI HANDLOWEJ LUB TYLKO 

PORTóW, ALE NARóWNI Z WOJSKIEM LĄDOWYM 

BRONI CAŁEGO KRAJU. 1; 



Str. a. ,,f C H O„ 
"' 33 

SWIA T NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ·. 
Jr;BLflŻElllE POLSKO - BU&GAllłSKIE 

W lokalu Polskiego Instytutu Współpracy z Zagranicą wiceprezydent miasta Warny 
p. Gerczo-Gerczew wygłosił prelekcję na temat „Możliwości polsko - bułgarskiego 
zbliżenia". Na zdjęciu: Odczyt p. Gerczewa. Obok siedzą: prezes Polskiego Instytu 

tu Współpracy z Zagranicą Gruber, oraz poseł bułgarski w Warszawie Trajanow. 

Wi~c:zorng pochód z pochodniami. 

erze,d kanclerzem Hitlerem i ministrami. 

Major Sir Reginald Hugh Dorman-Smith, 

' Po wystąpieniu z armi, właścicet farmy 
został mianowany ministrem rolnictwa. 

Uciekinierzy z Katalonii. 

I Projekt Pawilonu Polskiego na Wystawie światowej w Nowym jorku. Nad gmachem 
I pawilonu wyrasta wieża o wysokości 141 stóp, zbudowana z metalu. Styl pawilonu 
' łączy w sobie architekturę współczesną z pięknem dawnej sztuki. Po lewej stronie: 
1 dużych rozmiarów konny pomnik Tadeusza Kościuszki. 
I 
I 

WElłDUREI( Ił l(lllUT6W lłA BOISKU 

Podczas przerwy w połowie gry na boisku piłkarskłnt w Londynie oddział obrony 
przeciwlotniczej i pożarowej agifuwał za wstępowaniem rekrutów do jej szeregów. 

ICOllCElłT C~GAii ąlCH DZIECI 

podaików - wit;t:~j pratg 1· 

Afisz proP,agandowy amerykańskich kół g oseoctarcz~ch. 

Kto ma piłkę? 

ł I . , , 

Mate lranćusl«e mJasleczl{o pograniczne . 
\ Le Perthus zostało zalane ucho,dźcami J 

I 
z KaWonii, wśród których są całe oddrla- , 

ły wojsk rządowych. 

Rezerwlatato.Die'tylko~ 

ły żobliea. R I I wbdawło 

r6wniei żołnierz dzłaiei

SQ w czasach. praą Poko~ej. 
to !ołnierz lutra w chwili wołlxJ. 
Wszyscy do aeiegów ~ 
REZERWISTÓW! 

Emir Feisal w Londynie, Orkiestra, złożona z 20 małych Cyganów objeżdża obecnie zachodnią Europę, gdzie 
jej koocerty znalazły duże uznan1e u lachowych muzyków. 

~: 
·~~ 

: Teatr Kaliski im. Bogusławskiego wystawił cieszącą się dużym powodzen!:.'.m km1e 
~ dię w 4-ch aktach „Oj mężczyźni, mężczyźni" Kazimierza, Zalewskiego, którą wyre-

":;' · F łsal król Arabii Ibn S d żyserowal p. Pietruszyński. Na zdjęciu: Scena z osfatni".,,.O aktu. Od lewej ku pra 
"' niezwykła scerm, kiedy wszyscy gracze leżą na ziemi wydarzyła się na stadionie 1 Lmtr e ' syn a - au a wej: Oolczewski, Kosmyra, Fuldo, jędrzejowska, D i.Jl'' ' _ 'iwna, Olech:>",'n ki. Na 
. iiHe Ha:t Lane w Londynie podczas meczu między Tottenham Hotseui: i :West 1 P,rzybyl do Londynu na konferencję peży zaznaczyć) że Teatr Kaliski daje w każdy prt'' :. . :. :..J1Jin~ne ;.>•icdstawie-

Ham United. Gra zakończyła si~ na remis. .OJafll{ęgQ sł.QJu". ni:- ri:;'. liu . 01.. oh ,,;eh. 




